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O „niewyparzonej mordzie”.

Ekspertka od języka:
„Radnej należą się przeprosiny”

Starosta
o pandemii
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Martwe
zwierzęta
w Odrze
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Od herbaty
do wspólnej
wyprawy

str. 2

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

Mobilny Protetyk Słuchu
ZAMÓW WIZYTĘ DOMOWĄ

www.fonmed.pl • fonmed@o2.pl

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

WĘGIEL

SIEDLISKO

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Masz problemy 
z odbiorem 
programów 

telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis anten 
satelitarnych, 
DVBT i innych

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

PELLET  LAVA
Worek 15 kg - 15,50 zł

601 962 796

PELLET  OLIMP
Worek 15 kg - 16,50 zł

601 962 796

Usługi minikoparką.
Wykrywanie kabli pod ziemią.

Tel. 603 651 649

Instalacje elektryczne.
Pomiary elektryczne.

Tel. 603 651 649

KURSY JĘZYKOWE ON-LINE

PRZYGOTOWANIE DO EGZAMINÓW

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

OFERUJEMY:




tapicer@opoczta.pl
www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu

CZYNNE:

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne

601 96 27 96 68 458 98 13
Składowa 2

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

Od wtorku 16-03 sprzedaż węgla na telefon!!! 

Zadzwoń do nas, a przywieziemy Ci węgiel

ZAKŁAD POGRZEBOWY

Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

WĘGLOTRANS
• piasek, żwir
•

• kamień ozdobny
tel. 608 352 482 

PROTEZ ZĘBOWYCH

 nakładki do wybielania

ul. Kościuszki 21/1

PW KAZMAR
Marcin Krempa

 piasek, żwir, ziemia




Tel. 607 390 044

POLBRUK

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

raca w Niemczech
od zaraz

• dla montażystów fasad

•pojedyncze samodzielne 

• zapewnione zakwaterowanie
• Köln oraz inne miasta

Wynajem rusztowań
Ocieplenia

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 YCINKA DRZEW

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Ziemia ogrodowa
(przesiewana)

Kontakt nr tel. 609818209

USŁUGI KOPARKO-
-ŁADOWARKĄ
i FADROMĄ

Tel. 607 390 044

WYWÓZ GRUZU
WYBURZENIA
Tel. 607 390 044

Gabinet  Or topedyczny 
Ar tur  Sikora 

Tel .  536 066 370

Zatrudnię

Zatrudnię

jedna zmiana

Wykaznieruchomościstr. 15-18

Nowy

miejski mural
Czyt. str. 8W listopadzie Izabela Bojko, wójt gminy wiejskiej, miała powiedzieć do radnej Moniki Ostrowskiej: 

„nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam dosyć twojej niewyparzonej mordy” i „ma pani niewypa-
rzoną mordę”. Sprawa trafiła do prokuratury. Ta na dniach ma podjąć decyzję, co dalej. - To po pro-
stu inwektywa, która obraża adresatkę. Radnej należą się przeprosiny i obietnica poprawy – ocenia 
prof. Magdalena Steciąg, językoznawczyni

Czytaj str. 9

Koronawirus:
Czy burmistrz
zachował się
w porządku?

Składa
auto z czasów

II wojny
Czyt. str. 10

Arka
w IV lidze

Czyt. str. 19 i 20

Ślady
po

Neusalz
Czyt. str. 14

Burmistrz Paweł Jagasek najpierw zadekla-
rował, że na terenie gminy miejscem do od-
bycia kwarantanny zbiorowej może być za-
mek. Potem się z tego wycofał. Starosta Iwona 
Brzozowska zarzuca mu niepoważne zachowa-
nie. Sam burmistrz nie ma sobie nic do zarzu-
cenia. Tymczasem jeden z najaktywniejszych 
radnych wytyka Jagaskowi, że z deklaracji wy-
powiadanych publicznie nie powinno się wyco-
fywać – jak to określa – po cichaczu...
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WYDAWCA: Spółka z o. o. „Tygodnik Krąg“ 
ADRES: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B, 

Tel. 68/ 387-51-62, tel./fax 68/ 387-54-35

E-mail: 
redakcja@tygodnikkrag.pl;   

reklama@tygodnikkrag.pl

www.tygodnikkrag.pl

DRUK: 
Agora S.A. Warszawa

oddział w Warszawie
NAKŁAD: 4400 egz.

Redaktor naczelna - Justyna Gurban
Zespół redakcyjny: Mariusz Pojnar, Mateusz Pojnar.

Skład DTP: Joanna Dysiewicz.

Kolportaż: Ewelina Majerska. 

Księgowość: ksiegowosc@tygodnikkrag.pl

Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń, mate-
riałów nie zamówionych nie zwraca. Zastrzega sobie prawo 
do skracania i adiustacji nadesłanych tekstów.

Zapraszamy do zakupu e-wydania

Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu prenumeraty

www.tygodnikkrag.pl

Justyna Gurban

tel. 515 444 948
naczelna@tygodnikkrag.pl

redaktor
naczelna

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz

Joanna Dysiewicz

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika,
skład DTP

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

Zarabiaj z Avon Cosmetics
Z każdego zamówienia rabaty do 40%, 

prezenty na starcie o wartości 800 zł. 

Światowe nowości kosmetyczne, 

oryginalne katalogi, zamówienia kredytowane, 

płacisz 10 dni po dostawie.

Twoja nowa szansa, tel.: 604 189 356

PAZNOKCIE
manicure, pedicure

Tel. 501 988 328

Profesjonalne mycie okien
Czyszczenie kostki brukowej

Tel. 500 252 916

Od herbaty do wspólnej wyprawy

Jak nasz cykl połączył losy dwóch bohaterek 
Małgorzata Górna z koleżankami z Klubu Amazons WMC Poland i panami z Niezależnego Klubu Motocyklowego Nine Six MC 
Poland spełnili marzenie Agnieszki Dobruckiej. Dziewczyna jeździ na wózku. Razem z nią w sobotę ulicami Nowej Soli ru-
szyła kawalkada jeźdźców na motocyklach

Bywa, że do spełnienia marze-nia brakuje tylko jednego: trzeba wypowiedzieć życzenie na głos.W ub. tygodniu na ulicach No-wej Soli pojawiły się dwa kluby motocyklowe. I nieprzypadko-wy był to przejazd: zmotoryzo-wana ekipa postanowiła spełnić 

życzenie pewnej dziewczyny.Kiedy rozmawiałam z Agniesz-ką Dobrucką w ramach cyklu „Tygodnika Krąg” „Nad kubkiem herbaty” (w poprzednim nume-rze gazety), nie mogłam oprzeć się wrażeniu, że w tej delikatnej dziewczynie, łagodnej i cichej, 

drzemie kobieta z pazurem: gotowa do akcji, do zmian, wyzwań, z ogromną tęsknotą za wolno-ścią. Powiedziała na naszych łamach, że marzy o pracy mię-dzy ludźmi, ale też o ich akceptacji tego, że jest osobą niepeł-nosprawną, że wó-zek inwalidzki jest tylko narzędziem do poruszania się, a nie jej wizytówką. I obok tych oczywi-stych oczekiwań, żeby było zwyczaj-nie, opowiedziała też o swoich marze-niach: skoku na ban-dżi i przejażdżce mo-torem.
Miniatura 
motocykla na 
pamiątkę Wy pow iedziane na głos marzenie ma tę właściwość, że lubi sobie torować drogę do realizacji.Wystarczyło, by o sprawie usłysza-ła Małgorzata Gór-na, jedna z pasjona-tek jazdy motocy-klem. Ona również była bohaterką cy-klu „Nad kubkiem herbaty”. Zadzwoni-ła do kobiet z Klubu Amazons WMC Po-land i panów z Niezależnego Klu-bu Motocyklowego Nine Six MC Poland.Tyle wystarczyło, by w sobo-tę ulicami Nowej Soli ruszyła kawalkada jeźdźców na meta-lowych rumakach, z  Agnieszką jadącą na czele tej kolumny. Ak-

cję przygotowano w konspiracji z mamą Agnieszki, żeby to była niespodzianka.W obstawie czarnych rycerzy na metalowych wierzchowcach pojechała Agnieszka jak królowa w swojej karecie – przepięknej trójkółce – prowadzonej przez doświadczonego kierowcę.Dwukrotny przejazd po No-wej Soli, zakończony nad Odrą, sam w sobie był dla Agnieszki niespodzianką. Ale motocykliści podarowali jej jeszcze inne upo-minki. - To, żebyś pamiętała o tej przejażdżce – powiedział jeden z członków męskiego klubu, po-dając Agnieszce maskotkę. Póź-niej dostała też miniaturę moto-cykla.- Mam nadzieję, że nie było nudno ani zbyt wolno – żartowa-ła Małgorzata Górna.
Wolność i spełnienie Grupa jechała przez miasto ostrożnie. Zawsze któryś z klu-bowiczów pilnował skrzyżowań, by cała grupa mogła przejechać bezpiecznie i zwartym szykiem.Ale na trasie nie obyło się bez przygód. Jeden z motorów uległ awarii i jego właściciel, po od-

transportowaniu sprzętu do domu Górnej, dołączył do grupy jeźdźców „na plecaka”, czyli na motorze kolegi jako pasażer. To zdarzenie jednak nie umniejszy-ło niczyjej radości z przejażdżki.Grupa robiła wrażenie: cięż-kie dwukołowce, kaski i ob-szyte klubową dumą kamizel-ki. Ale wśród tych rekwizytów i przebrań ujawniali się ludzie: codzienni i niezwykli, kobiety i mężczyźni z sercem i duszą. Ktoś przyjechał specjalnie dla Agnieszki z Wałbrzycha, ktoś inny z Sulechowa, Sulęcina czy Świebodzina. Tylko i aż po to, by nieznanemu człowiekowi popra-wić jeden dzień w życiu.Gdy kawalkada odjeżdżała już i ucichły odgłosy maszyn, usia-dłyśmy z Agnieszką przy stole na nadodrzańskim cyplu. Przez moment chciałam spytać, co czu-je.Nie zrobiłam tego. Czasem tak bywa, że trzeba z kimś po prostu pomilczeć.W niedzielę rano Agnieszka przysłała wiadomość: „Do szczę-ścia tak niewiele trzeba, czasem wystarczy tylko motocykl, a czu-jesz się wolnym. I spełnionym”.
Marta Brych-Jackiewicz

Spełniło się marzenie Agnieszki Dobruckiej
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3aktualności

KUPON NR 5…………………………………….Imię i nazwisko…………………………………….Numer telefonu

Do wygrania

18 drzewek owocowych!Agropol ma dla naszych Czytelników różnego rodzaju drzew-ka owocowe. W sumie do wygrania pozostało jeszcze 18 sztuk. W każdym z najbliższych trzech tygodni można wygrać po sześć drzewek znajdujących się w dniu odbioru na stanie sklepu. Trafią do osób, które jako pierwsze w danym tygodniu dostarczą do re-dakcji kupon z aktualnego numeru (decyduje kolejność zgłoszeń).

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 30.
Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji laureatów konkursu.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej:...............................................................................

W ubiegłym tygodniu wśród pierwszych sześciu osób, które dostarczyły poprawnie wypeł-niony kupon (włącznie z pod-pisem i zaznaczeniem zgody), znaleźli się: Genowefa Chu-

dzińska, Jadwiga Kotowska, 
Anna Pels, Arleta Buszta, 
Piotr Kopeć, Krzysztof Jeliń-

ski. Wymienione osoby mogą z egzemplarzem gazety odbie-rać tuje w Agropolu.Wygrana w jednym tygodniu nie eliminuje nikogo z dalszej gry o kolejne drzewka.

Kto może 
zgłosić się
po drzewko?

Polska firma ogrodnicza AGROPOL 

Zapraszamy
pn.-pt. 8.00 - 18.00

sb. 9.00 - 15.00

Nowa Sól, ul. Zielonogórska 1A

Telefon: 505 097 270

Wiosna - nie przegap!

• Kwiaty rabatowe i balkonowe
• Róże - kolory świata

Zatrzymujemy wodę poprzez hydrożel
• Torf, ziemia, kora, kamyki.
• Folie ogrodnicze i basenowe.
• Środki chemiczne, nawozy.
• Artykuły pszczelarskie i winiarskie.

Dziękujemy za wspieranie nas
poprzez zakupy

5 maja tragicznie zmarł w wieku 34 lat
nasz Najukochańszy Syn

Śp. Wojciech Gurban
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godzinie 10.30

na nowym cmentarzu w Zielonej Górze.

Pogrążona w głębokim smutku Rodzina

Dzieci wracają do żłobka 
Najmłodsi nowosolanie korzystający z opieki w miejskim żłobku we wto-
rek 12 maja wrócili w mury placówki 

W sobotę prezydent Jacek Mi-lewski poifnormował w mediach społecznościowych, że miejski żłobek będzie ponownie otwar-ty po przerwie związanej z pan-demią. - Sondaż telefoniczny wśród rodziców pokazał około 20- -procentową frekwencję - oznaj-mił prezydent. Jako datę startu wskazał wto-rek 12 maja. 

Podjęcie tej deczyji było po-przedzone piątkowym spo-tkaniem z Patrycją Zwolak-Tu-rańską, dyrektorką placówki. - Zapoznaliśmy się ze stanem przygotowań do tej niełatwej w dzisiejszych czasach operacji. Pani dyrektor przedstawiła nam stworzony w oparciu o wytycz-ne głównego inspektora sanitar-nego regulamin funkcjonowa-nia placówki. Tak jak dotychczas 

w sprawach szczegółowych, dotyczących organizacji pra-cy, bardzo proszę mieszkańców o bieżące i bezpośrednie kontak-towanie się z dyrekcją placówki - podkreślił prezydent. I zapowiedział: - Będziemy się bardzo wnikliwie przyglądać funkcjonowaniu żłobka i na bie-żąco modyfikować zaobserwo-wane niedogodności. 
Mariusz Pojnar 

Park Krasnala otwarty
Od wtorku 12 maja park jest dostępny jedynie 
w części spacerowej, bez możliwości korzy-
stania z placów zabaw i plenerowej siłowni 

Kolejny etap znoszenia ogra-niczeń w Nowej Soli związa-nych z epidemią koronawirusa to częściowe otwarcie Parku Krasnala I przy Alei Wolności. - Zapraszamy do parku, jedno-cześnie prosimy o zachowa-nie nowych zasad korzysta-nia z tego obiektu - mówi Ewa Batko, rzeczniczka nowosol-skiego urzędu miasta.Park jest czynny w godzi-

nach 9.00-20.00.  Oczywiście obowiązuje zachowanie dy-stansu społecznego i zasłania-nia twarzy, a także dezynfek-cja rąk podczas korzystania z węzła sanitarnego. Jest także zakaz korzystania z urządzeń, placów zabaw oraz wchodze-nia na figury dekoracyjne i te-ren siłowni plenerowej.
(masa)

Wróciła strefa płatnego parkingu 
Od 11 maja w strefie za pierwsze pół godziny zapłacimy 50 gr, za godzinę 
złotówkęStrefy płatnego parkowania znajdują się na: pl. Floriana, ul. Głowackiego, ul. 8 Maja, ul. Muze-alnej, ul. Szerokiej, ul. Św. Barba-ry, ul. Witosa, ul. Wojska Polskie-go (od Kupieckiej do Towarowej), byłym parkingu MZGK (Moniusz-ki), ul. Pocztowa, ul. Dąbrowskie-go, ul. Moniuszki, ul. Garbarska, ul. Wrocławska (od skrzyżowa-nia z ul. Zjednoczenia do ul. Wró-blewskiego), Placu Wyzwolenia, ul. Królowej Jadwigi oraz ul. Si-korskiego - tylko w dni targo-we (poniedziałek, środa, piątek) w godzinach 7.00-14.00, ul. Zjed-noczenia (od Towarowej do Mu-

zealnej), ul. Towarowa (od Woj-ska Polskiego do Zjednoczenia, uwaga: tu pierwsze pół godziny parkowania jest darmowe).Za pierwsze pół godziny zapła-cimy 50 gr, za godzinę 1 zł (pełny cennik dostępny na stronie urzę-du miasta - red.). Za parking można zapłacić uży-wając telefonu.  Istnieje możliwość wykupie-nia abonamentu.  - Są wydawane maksymalnie na dwa numery re-jestracyjne dla pojazdów samo-chodowych zarejestrowanych na jednego uprawnionego - informu-je Ewa Batko, rzeczniczka nowo-

solskiego magistratu. W tym celu należy wypełnić wniosek dostępny w punkcie po-dawczym UM (na parterze). Wię-cej informacji pod nr. telefonu: 68 459 03 34We wszystkich strefach płatne-go parkowania w wyznaczonym miejscu (znak dla osoby z niepeł-nosprawnością ruchową) wpro-wadzona jest zerowa stawka opłaty. Aby móc parkować za dar-mo w tym miejscu, należy w wi-docznym miejscu za szybą samo-chodu włożyć kartę parkingową osoby z niepełnosprawnością.
(red)

Targowisko: więcej o stu kupujących
Od 11 maja na miejskim targowisku może przebywać jednocześnie 250 lu-
dzi. Wcześniej w jednym momencie mogło tam robić zakupy 150 osób 

 - Przypominamy, że na targo-wisku  można ponownie robić za-kupy, należy jednak dostosować się do nowych zasad - mówi Ewa Batko, rzeczniczka nowosolskiego urzędu miasta. Oto te zasady: - prowadzący działalność go-spodarczą mogą wjechać na swoje stanowiska tylko do godziny 7.00, 

- dostęp do targowiska jest moż-liwy tylko jedną wyznaczoną bra-mą od ulicy Królowej Jadwigi,- sprzedający na targowisku, jak i kupujący muszą bezwzględnie przestrzegać obowiązku zasła-niania ust i nosa,- kupujący mają obowiązek ro-bienia zakupów w rękawiczkach jednorazowych – są one dostępne 

przy wejściu na targowisko,- osoby w kolejkach do stoisk handlowych i czekający na wejście na targowisko muszą bezwzględ-nie przestrzegać odstępu 2 me-trów od siebie- na targowisku nie obowiązuje  zasada „godzin dla seniorów” mię-dzy godziną 10.00 a 12.00.
(red)

Urząd miasta otwarty
Przypominamy, że magistrat jest otwarty w poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek w godzi-
nach 7.30-15.30, a w środę od 9.00 do 17.00. Przy wejściu do budynku dostępne są środki 
dezynfekujące. - Wchodząc do urzędu nowosolanie zobowiązani są do zasłonięcia ust i 
nosa, a odwiedzać go powinni tylko wtedy, gdy jest to niezbędne - mówią urzędnicy.

(red)
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4 aktualności
Zagrożenie na drodze:
Drewniane bele wystawały
7 metrów poza naczepę!
- Nieodpowiedzialność i brawura uczestników ruchu drogowego może 
skutkować nawet utratą życia – podkreślają policjanci

W poniedziałek 4 maja dy-żurny nowosolskiej komendy zauważył samochód ciężarowy przewożący ogromny ładunek bez żadnego zabezpieczenia i natychmiast skierował patrol ruchu drogowego na rondo przy ul. Północnej.- Policjanci zatrzymali do kontroli pojazd, który trans-portował bele drewna. Nie były w żaden sposób zabezpieczo-ne i oznakowane, a najdłuższe elementy wystawały poza ob-rys naczepy nawet 7 metrów – mówi mł. asp. Renata Dąbro-wicz-Kozłowska, rzeczniczka 

Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.Ten sposób przewożenia drze-wa był niezgodny z przepisami, ale przede wszystkim stwarzał poważne zagrożenie dla innych kierowców. Policjanci dali męż-czyźnie mandat i zakazali mu dalszej jazdy. Zgodnie z artykułem 61 Pra-wa o ruchu drogowym ładunek nie może powodować przekro-czenia dopuszczalnej masy cał-kowitej lub dopuszczalnej ła-downości pojazdu.Renata Dąbrowicz-Kozłowska przypomina, że codziennie poli-

cjanci wyciągają konsekwencje wobec kierowców, którzy rażą-co łamią prawo drogowe, kieru-ją pod wpływem czy powodują zagrożenie bezpieczeństwa w ruchu drogowym. - Warto pa-miętać, że takie działania uczą kierujących lepszych nawyków kultury jazdy i myślenia o ko-nieczności przestrzegania prze-pisów ruchu drogowego – mówi rzeczniczka nowosolskiej poli-cji. - Nieodpowiedzialność i bra-wura uczestników ruchu dro-gowego może skutkować nawet utratą życia – przypomina.
Mariusz Pojnar 

Bele drewna nie były w żaden sposób zabezpieczone

Poranna fontanna 
przy rondzie Gedii
 Ktoś rozjechał hydrant i pojechał dalej

 - Potwierdzam, że do zda-rzenia doszło w czwartekok. 5.30 rano tuż przy rondzie Ge-dii w Nowej Soli – informuje mł. asp. Renata Dąbrowicz-Kozłow-ska, oficer prasowy Komen-dy Powiatowej Policji w Nowej Soli.

Kiedy policjanci dojechali na miejsce, nie było sprawcy znisz-czenia hydrantu. - Będziemy sprawdzali monitoring z pobli-skich budynków, by do niego dotrzeć – zapowiada rzecznicz-ka nowosolskiej policji.
(masa)

Przy rondzie Gedii było mnóstwo wody

Pani Annie Matejczyk
szczere wyrazy współczucia

z powodu śmierci

Taty
składają

Z sercem przepełnionym bólem i żalem żegnamy

Śp. Bogusława Gawlika
długoletniego członka Zarządu Cechu

Najserdeczniejsze wyrazy współczucia rodzinie 

składają: 
Zarząd, Komisja Rewizyjna,

 pracownicy Cechu Rzemiosł Różnych 
i Przedsiębiorczości w Nowej Soli

Przewodniczący Rady Powiatu
Jarosław Suski

oraz Radni
Powiatu Nowosolskiego

Starosta Nowosolski 
Iwona Brzozowska

Zarząd oraz Pracownicy
 Starostwa w Nowej Soli

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach
dzielili z nami smutek i żal,

okazali wiele serca i życzliwości
oraz uczestniczyli we mszy św.

i ceremonii pogrzebowej

Śp. Bogusława Gawlika
Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym

za okazaną pomoc, wieńce, kwiaty
serdeczne „Bóg zapłać” składają: 

Żona, dzieci oraz wnuki

Wobec ciosu, który spadł na Waszą rodzinę,
niełatwo znaleźć słowa pociechy. 

Można jedynie życzyć sił do zniesienia tego bólu,
który tylko czas może złagodzić. 

Łącząc się w żałobie i smutku po śmierci 

Śp. Bogusława Gawlika
chcielibyśmy złożyć kondolencje
i serdeczne wyrazy współczucia 

Mariusz Pojnar z rodziną

EXPERT MEBLE 
kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Miał 500 zł
601 962 796
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5aktualności
Martwe zwierzęta w Odrze 
W piątkowe popołudnie krowę i cielaka znaleziono w Odrze na wysokości Drogomila. - Trudno mi uwierzyć w to, że te krowy 
wpadły do tak płytkiej wody, jaka jest w Odrze, i utonęły. Jeśli tak było, to bardzo bym się zdziwił - przyznaje Dariusz Chorab 
ze Społecznej Straży Rybackiej

O zdarzeniu poinformowali nas w piątkowe popołudnie członkowie Społecznej Straży Rybackiej, którzy patrolowali Odrę w okolicach Byto-mia Odrzańskiego. - Pojechaliśmy na konrolę wędkarską i z łodzi akurat zobaczyliśmy te krowy leżące w wo-dzie. Poinformowałem o tym fakcie opiekuna tego miejsca, czyli prezesa koła wędkarskiego w Bytomiu Od-rzańskim. Przyjechała także policja, która z kolei powiadomiła o tym, co się stało, właściciela tych krów. Na tym nasza rola się skończyła, trudno mi uwierzyć w to, że te krowy wpa-dły do tak płytkiej wody, jaka jest w Odrze, i utonęły. Jeśli tak było, to bardzo bym się zdziwił - przyznaje Dariusz Chorab ze SSR.Co na to policja? - Na miejsce zo-stał wezwany powiatowy lekarz weterynarii, który podjął swoje czynności. Właściciel zobowiązał się do zutylizowania tych martywch krów - mówi mł. asp. Renata Dąbro-wicz-Kozłowska, oficer prasowy KPP w Nowej Soli.  - Czy zdaniem policji była jakaś wina po stronie właściciela?  - py-tamy. - Według naszych wstępnych ustaleń nie doszło do zaniedbań - ucina Dąbrowicz-Kozłowska.Do tematu wrócimy. 
Mariusz Pojnar Martwe zwierzeta zostały znalezione w okolicach Drogomila (fot. dzięki uprzejmości czytelnika)

Powrót przedszkolaków 
- Będziemy się bardzo wnikliwie przyglądać funkcjonowaniu przedszkoli i na bieżąco mo-
dyfikować zaobserwowane niedogodności. Będę również wdzięczny za wszelkie meryto-
ryczne uwagi i spostrzeżenia w tym zakresie - mówi prezydent Jacek Milewski.

(masa)
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6 aktualności
Starosta o pandemii:
Życie pisze nieoczekiwane scenariusze
O procedurach stosowanych w pandemii, zarządzaniu kryzysowym i zasadach kwarantanny opowiada starosta powiatu no-
wosolskiego Iwona Brzozowska

Mariusz Pojnar: Przed panią 
żaden starosta nie rządził po-

wiatem nowosolskim w okre-

sie pandemii. Skąd pani wie-

działa, jak radzić sobie z tym 
kryzysem? 

Iwona Brzozowska: W każ-dym  województwie tworzy  się stosowne dokumenty. Są w nich zapisy, jak zarządzać w woje-wództwie i w powiecie podczas zagrożenia epidemią.  Nasze wytyczne stały w segregatorze w moim gabinecie, na najwyż-szej półce. Bo choć były, to rzad-ko się przecież  do nich zagląda-ło. W marcu okazało się, że trze-ba je z tej półki ściągnąć, prze-trzeć kurz i dokładnie wczytać się w to, co tam jest zapisane. 
I co tam pani znalazła? Zapisy i wytyczne  do tego  jak walczyć  z epidemią, jak  z róż-nych szczebli koordynowane są  działania w wielu obszarach podczas tego typu zagrożenia.
A konkretnie?Czym są miejsca kwarantan-ny, a czym miejsca izolacji. Kto je tworzy i  jak są  one rozmiesz-czone w powiecie i w woje-wództwie. Znajdziemy tam  np. zapis o tym, że  w każdym po-wiecie musi być  wyznaczona przynajmniej jedna firma po-grzebowa, która będzie mogła bez przeszkód  przeprowadzać pochówek osób, które umarły na chorobę zakaźną. Kiedy przychodzi zagroże-nie, należy  takie miejsca i firmy 

zweryfikować. Sprawdzić, czy firma tam zapisana ma  nadal możliwości wypełnienia tych zadań, czy spełnia narzucone  jej wymogi sanitarne. Co z miej-scami kwarantanny, czy jest ich dostateczna ilość.Takie  dokumenty są, tylko trzeba je  zweryfikować i wdro-żyć  w życie opracowane wcze-śniej procedury. W tych doku-mentach szczegółowo opisane jest to, jaką rolę w  zarządzaniu kryzysowym  podczas pande-mii pełni wojewoda, jaką staro-sta, a jaką prezydent, burmistrz czy wójt.
COVID-19 to najwyższy pu-

łap zagrożenia? Ewidentnie tak. Przypomnę, że kilka lat temu mieliśmy do czynienia z wirusem ebola. Wówczas społeczność w Polsce tak tego nie odczuła, bo  nie było tak wielu zachorowań. Z koro-nawirusem jest inaczej. To jest kwestia skali, a przede wszyst-kim  znikomej wiedzy o tym wi-rusie i drogach zakażenia.Jako powiatowy zespół za-rządzania kryzysowego jeste-śmy zobligowani do tworzenia dziennych raportów dla służb wojewody. Raport zawiera dane o tym, jak epidemia przebie-ga w powiecie, ilu mamy cho-rych, a ile osób jest objętych kwarantanną czy  nadzorem sanitarnym. W tym obszarze współpracujemy bezpośrednio z sanepidem, który codziennie 

przekazuje nam swoje  aktual-ne dane. Podobne dzienne  raporty składaliśmy, kiedy  pojawił się u nas ASF. Warto podkreślić, że z nim wciąż mamy problem. Sy-tuacja jest ciągle monitorowa-na. Raporty wysyłane są nadal, ale zdecydowanie rzadziej.
W czwartek pani poinfor-

mowała, że wszyscy zakażeni 
w powiecie wyzdrowieli. To 
bardzo dobra wiadomość. Oczywiście. Wyraźnie  wi-dać, że  liczba ozdrowieńców rośnie w całym województwie i w  kraju. To cieszy. Z radością mogę powiedzieć, że miesz-kańcy naszego powiatu dobrze  przestrzegali  zaleceń. Rzadko zdarzały się też przypadki, że ci, którzy byli  w kwarantannie, nie przestrzegali jej  zasad. 

Jak to jest z tą kwarantan-

ną? W ub. tygodniu zadzwonił 
do nas zdenerwowany miesz-

kaniec powiatu z informacją, 
że wraca do kraju, ale w domu 
nie może odbyć kwarantanny 
i niespecjalnie wie, do kogo 
ma zadzwonić po informację. Już na samym początku pan-demii  samorządy gminne zo-stały zobowiązane przez woje-wodę do tego, żeby wskazać na swoim terenie miejsca kwaran-tanny zbiorowej dla osób, które wracają do Polski i muszą zo-stać nią objęte, a nie mogą reali-zować jej w miejscu zamieszka-nia. Trzeba było zweryfikować miejsca, które figurowały w  do-kumentach.My jako powiat zbieraliśmy te informacje od gmin i przekazy-waliśmy je do  wojewódzkiego centrum zarządzania kryzyso-wego. Ostatecznie to służby wo-jewody zarządzają tymi zasoba-mi z poziomu województwa.Mechanizm jest taki: straż graniczna obliguje osobę prze-kraczająca granicę do wypełnie-nia dokumentu, w którym  musi podać, gdzie  będzie odbywać kwarantannę. Można wskazać – i tak dzieje się najczęściej– swój dom rodzinny. Jeśli  jednak z ja-kichś względów ktoś nie może odbyć kwarantanny w domu, wtedy zgłasza taki fakt. Na gra-nicy osoba dostaje numer tele-fonu do  powiatowego koordy-natora zarządzania kryzyso-wego. Od niego dowiaduje się, jakie miejsce z zasobów woje-wody zostanie mu przydzielone na odbycie kwarantanny i gdzie ostatecznie ją odbędzie. 276 osób, które w tej chwi-li  odbywa kwarantannę, prze-bywa  w swoich domach lub w miejscach przez siebie zor-ganizowanych. Tylko siedmioro korzysta z kwarantanny w miej-scu do tego wyznaczonym. 

Gdzie w naszym powiecie 

są miejsca zbiorowej kwaran-

tanny? Do tej pory mieliśmy takie miejsce na terenie gminy Nowe Miasteczko. W tym momencie nie ma tam nikogo. Takie poje-dyncze miejsce utworzono tak-że na terenie gminy Kolsko. To nie jest takie proste. Na dwa tygodnie umieszcza się człowie-ka  w obcym dla niego miejscu. Trzeba stworzyć mu odpowied-nie warunki do życia, sprawo-wać pełen nadzór nad tym miej-scem, koordynować wszystkie działania, obsługiwać ten lokal wykonując wszystkie niezbęd-ne prace - choćby tak przyziem-ne jak odbiór śmieci. Zdarza się też, że osobie umieszczonej w kwarantannie  trzeba dostar-czać zakupy, środki czystości. 

Większość gmin  miało i ma problem z utworzeniem podob-nych miejsc na swoim terenie, bo nie mają odpowiednich zaso-bów lokalowych. Miasto Nowa Sól też takich odpowiednich miejsc nie mia-ło. Dlatego miejski  i powiatowy sztab zarządzania kryzysowe-go zdecydował się na hotel. Taki obiekt jest  odpowiednim miej-scem spełniającym standar-dy kwarantanny, bo tam każda osoba ma osobny węzeł sani-tarny. A to podstawowy wy-móg kwarantanny. Jako że jest to obiekt prywatny, za  pobyt osób, które tam trafiają na kwa-rantannę, musi jednak zapłacić samorząd.
A jak ktoś zbliża się do gra-

nicy, dzwoni do was i mówi: 
źle się czuję, mam gorączkę 
i kaszel – co mam zrobić?Taka osoba jest kierowana do szpitala jednoimiennego albo do izolatorium. 

W naszym powiecie jest ta-

kie miejsce?Nie ma. Najbliższe izolato-rium, do którego po przekro-czeniu granicy trafiła miesz-kanka  naszego powiatu, jest w Żaganiu. 
Z tego co słyszałem, mie-

liście sporo pytań od praco-

dawców, którzy np. zatrud-

niają pracowników z Ukrainy 
i nie wiedzieli, jak u nich ten 

dwutygodniowy czas przy-

musowej izolacji miał prze-

biegać. Pracodawcy nie rozumieją, że kwarantanna, którą po prze-kroczeniu granicy  muszą  obo-wiązkowo odbyć  ich pracowni-cy, może przebiegać w miejscu, które sami wskażą. To nie musi być miejsce wyznaczone przez wojewodę. Taki pracownik nie musi przejść przez śluzę naszej kwarantanny. Pracodawcy my-ślą, że ich pracownicy muszą trafić do jakiegoś określonego miejsca i pozostać dwa tygo-dnie w odosobnieniu, a na ko-niec  dostaną od nas dokument potwierdzający, że taką kwa-rantannę odbyli. To nie tak. Jeśli dany praco-dawca ma możliwość stworze-nia warunków do odbycia kwa-rantanny, to wskazuje takie miejsce i wtedy jego  pracownik po przekroczeniu granicy wła-śnie tam się  udaje. Pod tym ad-resem pozostaje 14 dni. Właściwy przebieg kwaran-tanny pod określonym adre-sem kontrolowany  jest przez policję, którą bezpośrednio po-wiadamia straż graniczna. Do kontroli kwarantanny służy też specjalna aplikacja na telefon, którą można pobrać bezpłat-nie.
Nie każdy przypadek jest 

taki sam. Jaki był najbardziej 
ekstremalny? Historia mieszkan-ki powiatu nowosolskiego z 5-tygodniowym dzieckiem, która wróciła  z zagranicy. Ze względu na trudną sytuację i wiek niemowlęcia ambasada  zwróciła się do nas o pomoc. Fundacja Barka zorganizowała przejazd mamy z dzieckiem, ale my  musieliśmy zapewnić  miej-sce kwarantanny z opieką so-cjalną i możliwością opieki pe-diatry. To był warunek koniecz-ny, aby  rodzina  w ogóle mogła wrócić do Polski.Ostatecznie z pomocą służb wojewody udało się  umieścić ich w izolatorium w Żaganiu. Po przyjeździe na miejsce dziecko i mama zaczęły  jednak gorącz-kować. Od razu przewieziono ich  do Zielonej Góry, zrobiono testy na COVID-19. Na szczę-ście okazało się, że są zdrowi, a gorączka pojawiła się wsku-tek długiej i męczącej podróży. W tym momencie są już  w domu rodzinnym. 

O takich przypadkach też 
mówiły te zapisy z „segrega-

tora na najwyższej półce”?Nie, o takich nie. Tam są tylko ogólne wytyczne, teoria, proce-dury. Życie  pisze całkiem nie-oczekiwane scenariusze i z ta-kimi sytuacjami trzeba się już  mierzyć na bieżąco.

Starosta Iwona Brzozowska

COVID-19 to najwyższy pu-
łap zagrożenia. Przypomnę, że 
kilka lat temu mieliśmy do czy-
nienia z wirusem ebola. Wów-
czas społeczność w Polsce tak 
tego nie odczuła, bo  nie było 
tak wielu zachorowań. Z koro-
nawirusem jest inaczej. To jest 
kwestia skali, a przede wszyst-
kim  znikomej wiedzy o tym 
wirusie i drogach zakażenia - 

mówi starosta Brzozowska
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Przy Wiejskiej działo się sporo, a wszystko w związku z ustawą o tzw. wyborach ko-pertowych. Jej projekt, prze-głosowany już raz w Sejmie, od 30 dni był w Senacie. Ocenia-li go eksperci. Ich opinie były miażdżące, podobnie jak poli-tyków opozycji. Czas gonił, bo marszałek Sej-mu Elżbieta Witek już dawno wyznaczyła termin wyborów prezydenckich na 10 maja, czy-li w ub. niedzielę.„Nie ulega najmniejszej wąt-pliwości, że pocztowe pseu-dowybory, które są opisane w ustawie PiS, nie mają nic wspólnego z demokracją” – na-pisał na Facebooku we wtorek 5 maja senator Wadim Tysz-kiewicz, były prezydent Nowej Soli. I dodał: „Wybory ma or-ganizować firma pod kontro-lą polityka PiS, nie Państwo-wa Komisja Wyborcza, a kar-ty wyborcze można znaleźć na ulicach albo wydrukować z in-ternetu. Nie ma mowy przy tak przeprowadzonych wyborach o tajności, powszechności, bezpośredniości i równości”.We wtorek wieczorem, ok. godz. 21.40, odbyło się gło-sowanie w Senacie w spra-wie wyborów kopertowych. Pierwotnie było zaplanowa-ne dzień później, ale zostało przyspieszone. Dlaczego? „Bo tym, co to mają w nazwie prawo i sprawiedli-wość, co to się powołują na wartości chrześcijańskie, nie można ufać nawet na jotę – oce-nił w środę na FB Tyszkiewicz.  - Przez całe obrady senatoro-wie PiS szukali haków i sto-sowali kruczki proceduralne, żeby doprowadzić do zabloko-

wania głosowania nad ustawą. Gdyby im to się udało, ustawa sejmowa dzisiaj o godz. 22.40 przeszłaby automatycznie i trafiłaby na biurko prezyden-ta, który tradycyjnie, w nocy, natychmiast by ją podpisał. Dlatego nie chcieliśmy ryzyko-wać”.Ostatecznie 50 senatorów zagłosowało za odrzuceniem projektu ws. wyborów poczto-wych. 35 było przeciw, a jedna osoba wstrzymała się od gło-su. Tym samym ustawa wróci-ła do Sejmu.
Deal Kaczyńskiego 
i GowinaWszyscy zadawali sobie py-tanie, jak podczas sejmowego głosowania zachowają się go-winowcy. Były wicepremier i szef Porozumienia Jarosław Gowin już od dawna dekla-rował, że zagłosuje przeciw. Jeśli podobnie postąpiłoby w czwartkowym głosowaniu co najmniej czterech jego ludzi – ustawa by przepadła.Ale szef PiS Jarosław Kaczyń-ski dogadał się z Gowinem.Środa, godz. 20.30. W TVP trwa debata prezydencka z udziałem wszystkich kandy-datów. Żaden z nich nie wie, kiedy i na jakich zasadach od-będą się wybory. Od paru dni PiS przyznaje jednak, że ter-min niedzielny jest mało real-ny. Półtorej godziny później Pol-ska Agencja Prasowa publiku-je oświadczenie Kaczyńskiego i Gowina. Posłowie ogłaszają, że wyborów 10 maja nie bę-dzie.„W związku z odrzuceniem 

przez opozycję wszystkich konstruktywnych propozy-cji umożliwiających przepro-wadzenie tegorocznych wy-borów prezydenckich w ter-minie konstytucyjnym partie Prawo i Sprawiedliwość oraz Porozumienie Jarosława Go-wina przygotowały rozwiąza-nie, które zagwarantuje Pola-kom możliwość wzięcia udzia-łu w demokratycznych wybo-rach” – zapewnili szefowie PiS i Porozumienia.
Co zrobi Sąd 
Najwyższy?Kaczyński i Gowin z góry przewidują stwierdzenie przez Sąd Najwyższy nieważności wyborów 10 maja. Ich umowa zakłada, że póź-niej marszałek Elżbieta Witek miałaby ogłosić nowe wybory prezydenckie. W oświadcze-niu czytamy, że „w pierwszym możliwym terminie”.„Wybory przeprowadzone przez Państwową Komisję Wy-borczą, w trosce o bezpieczeń-stwo Polaków, ze względu na sytuację epidemiczną odbędą się w trybie korespondencyj-nym – piszą Kaczyński i Go-win. - Porozumienie Jarosława Gowina zobowiązuje się do po-parcia ustawy o szczególnych zasadach przeprowadzania wyborów powszechnych na Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej zarządzonych w 2020 r., a jednocześnie przedsta-wi, w uzgodnieniu z Prawem i Sprawiedliwością, propozy-cje jej nowelizacji”.Tym samym w czwartek rano w Sejmie ustawa zosta-ła przepchnięta. 236 posłów 

było za, 213 przeciw, a 11 się wstrzymało. Jej szeroka nowe-lizacja ma powstać w najbliż-szym czasie.Kiedy odbędą się wybo-ry prezydenckie? W czerwcu, lipcu, a być może w sierpniu. - Mam nadzieję, że będą wcze-śniej niż w lipcu. Najwcze-śniejszy możliwy termin to druga połowa czerwca – mó-wił w czwartek w RMF FM wi-cepremier Jacek Sasin.
Nie było głosowania, 
nie było ciszyW czwartek w mediach pa-dało pytanie, czy będzie cisza wyborcza, mimo że samego głosowania nie będzie. W koń-cu wybory jako takie nie zo-stały odwołane.W czwartkowy wieczór od-niosła się do tego Państwowa Komisja Wyborcza. „Nie mogą mieć zastosowania przepisy 

Kodeksu wyborczego związa-ne z głosowaniem: wójtowie oraz konsulowie nie przygo-towują spisów wyborców; nie będzie obowiązywać cisza wy-borcza, lokale wyborcze pozo-staną zamknięte” – wyjaśniła PKW.Sobotnie popołudnie: spo-tkanie władzy w siedzibie PiS przy Nowogrodzkiej. Media donosiły, że było gorąco, ale porozumienie Gowina z Ka-czyńskim zostało utrzymane.W niedzielę wieczo-rem uchwałę wydała PKW. „Stwierdza się, że w wybo-rach Prezydenta Rzeczypo-spolitej Polskiej zarządzo-nych na dzień 10 maja 2020 r. brak było możliwości głoso-wania na kandydatów” – czy-tamy w niej. PKW pisze też, że „marszałek Sejmu ma teraz 14 dni na ponowne zarządzenie wyborów”.
Mateusz Pojnar
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Kaczyński dogadał się z Gowinem
W efekcie posłowie Porozumienia zagłosowali za ustawą kopertową, ale 10 maja wybory prezydenckie się nie odbyły. To był 
gorący tydzień w polityce. A następne dni będą nie mniej ciekawe, bo władza szykuje nowelizację prawa, które przed chwilą 
przyjęła

W środę wieczorem Jarosław Kaczyński i Jarosław Gowin wydali wspól-
ne oświadczenie (fot. pis.org.pl i pjg.org.pl)

75-lecie zakończenia II wojny światowej
Władze Nowej Soli w imieniu mieszkańców oddały hołd wszystkim, którzy walczyli na różnych frontach  tego kon-

fliktu zbrojnego

Minęło 75 lat od zakończenia II wojny światowej. W tym trud-nym dla wszystkich czasie nie odbyła się jak co roku oficjalna uroczystość, która zawsze gro-madzi delegacje zakładów pra-cy, młodzieży i kombatantów - podjęto decyzję o jej odwoła-niu.W piątek 8 maja kwiaty przed pomnikiem Bohaterom Walk o Polskę złożyła miejska delega-cja, którą reprezentowali pre-zydent Jacek Milewski, wicepre-zydent Natalia Walewska-Woj-ciechowska, przewodniczący rady miejskiej Andrzej Petrecz-ko oraz sekretarz miasta Alicja Choptowa-Rutkowska. 
(red) 
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Prace nad muralem zaczęły się już we wtorek 5 maja. Najpierw jego twórca – Someart – mu-siał pokryć na szaro całą ścia-nę w Ogrodzie Sztuk, później powstał jednokolorowy szkic. A potem już poszło! W weekend mural był już gotowy. - Miałem plan, żeby ściana współgrała z samym parkiem, żeby mural był jego integralną częścią – tłumaczy swój zamysł Someart. - A jednocześnie nie chciałem, żeby kolorystycznie to było takie przedłużenie zie-lonego parku, bo zawsze maluję w odcieniach szarości.W narożniku artysta namalo-wał ośmiościan, który jest na-wiązaniem do filozofii Platona. Zawsze umieszcza go w swoich pracach. - Dla mnie symbolizu-je jakiś wyższy wymiar, metafi-zyczny, coś niewidzialnego dla ludzkiego oka – wyjaśnia Some-art. - I tutaj ten ośmiościan jest, można powiedzieć, na początku procesu rozpadu otoczenia, ani-hilacji. To może budzić niepokój, ale do pracy wprowadza dużo ruchu. Bo ten mural nie jest spo-

kojny, tylko mocno dynamiczny.Na ścianie w Ogrodzie Sztuk widzimy sporo rodzajów ro-ślinności, ale i motywy ze sztu-ki – np. teatralną grecką maskę. - Starałem się to wszystko tak skomponować, żeby było cieka-we dla oka. Razem z panią dy-rektor biblioteki znaleźliśmy złoty środek – ocenia artysta.
Dwa żywioły- Nasza scena, gdzie powstaje mural, wcześniej trochę gubiła się w ogrodzie – mówi Elżbie-ta Gonet, dyrektorka Miejskiej Biblioteki Publicznej w Nowej Soli. - Kiedy czasem oprowa-dzałam gości i pokazywałam „tam mamy amfiteatr”, niektó-rzy szukali wzrokiem tego miej-sca. Gdy w mieście pojawiły się murale, pomyślałam, że taka praca byłaby świetnym rozwią-zaniem, żeby dodać urody temu zakątkowi.Elżbieta Gonet również pod-kreśla, że ważne w projekcie były te dwa żywioły - ogród i sztuka: - Stąd widzimy tutaj 

różne symbole, ale i kwiaty. Wspólnie z panem Łukaszem Hendlem ze Stowarzyszenia PARK wybraliśmy wykonawcę projektu. Ten projekt jest czar-no-biały, a raczej czarno-sza-ry z dodatkiem złota, barwy nie są potrzebne, bo ich w sa-mym ogrodzie jest już dużo i na pewno nie chciałabym, żeby ten mural przypominał fotota-petę z roślinami. To nie ma być kontynuacja ogrodu, tylko musi stanowić odrębne dzieło. Dyrektorka MBP dodaje, że murale świetnie wpisują się w estetyczną architekturę mia-sta: - Zaciekawiają, widziałam bardzo dużo takich ścian. Te murale, które powstały w No-wej Soli, są zachwycające.
Milej będzie czytaćŁukasz Hendel, szef SPARK:  - Pani dyrektor szukała artysty, który mógłby wykonać mural i zapytała nas, czy nie chcieli-byśmy jej w tym pomóc. Zaczę-liśmy szukać takiego twórcy ra-zem z Kubą Orlińskim, bo tego 

rodzaju działalność w naszym stowarzyszeniu to jest jego działka. Część mieszkańców Nowej Soli kojarzy nas pewnie przede wszystkim od strony sportowej, ale dla nas ogólnie ważna jest przestrzeń miejska, żeby ją zmieniać i poprawiać, upiększać miasto. Hendel podkreśla, że „nie sa-mymi drogami i chodnikami człowiek żyje”. - Warto zwracać uwagę na estetykę, bo to popra-wia miejski wizerunek – zwraca uwagę. - A można to robić pro-stymi środkami – małą archi-tekturą, nasadzeniami, zielenią, ale i sztuką. Myślę, że to nawet poprawia komfort psychiczny mieszkańców. Szef SPARK podkreśla, że czy-telnikom biblioteki będzie przy-jemniej czytało się książki przy takim muralu.Jego stowarzyszenie nie po raz pierwszy wzięło udział w podobnej akcji. Przypomnij-my, kilka lat temu za sprawą SPARK Natalia Rak namalowa-ła mural na ścianie przystani kajakowej – przedstawia nowo-

solanina, starszego mężczyznę. Spokojnego, siedzącego na ław-ce, ale po kolana w wodzie. - Od dawna dostrzegaliśmy też potencjał ściany pomiędzy ulicami Głowackiego i Wojska Polskiego – jest imponująca, ol-brzymia. Cieszę się, że tam też udało się namalować mural – przypomina Hendel. SPARK razem z Łukaszem Ka-rasiem promuje też w Nowej Soli graffiti na imprezach Fight or Die. Kolejna edycja miała od-być się w czerwcu, ale z powo-du epidemii koronawirusa jej termin zostanie przesunięty.  - Z Łukaszem stwierdziliśmy, że zrobimy to na przełomie sierp-nia i września – zdradza Łukasz Hendel. - Oczywiście z wszelki-mi obostrzeniami w kontekście epidemii. Planujemy przyjazd ok. 70 artystów z Polski i za-granicy. Jeszcze raz będziemy chcieli malować garaże wzdłuż ul. Fredry, od strony torów. Już je kiedyś przemalowaliśmy, ale chcemy to zrobić ponownie, żeby je odnowić.
Mateusz Pojnar
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W Ogrodzie Sztuk powstał mural
- Pomyślałam, że to świetne rozwiązanie, żeby dodać urody temu zakątkowi – mówi o nowo powstałym muralu koło bibliote-
ki Elżbieta Gonet, dyrektorka placówki. - Warto zwracać uwagę na estetykę, to poprawia miejski wizerunek – dodaje Łukasz 
Hendel, szef Stowarzyszenia PARK, który pomógł w realizacji projektu

Zdjęcie zrobione jeszcze w trakcie prac. Od lewej Someart, Elżbieta Gonet i Łukasz Hen-
delTak prezentuje się mural przy bibliotece

W piątek otwarto muzeum
Zwiedzanie jest możliwe z zachowaniem odpowiedniego reżimu 
sanitarnego

W piątek 8 maja, po prawie dwumiesięcznym zamknięciu z powodu epidemii koronawi-rusa, Muzeum Miejskie w Nowej Soli otworzyło swoje ekspozy-cje. Zwiedzanie jest możliwe z za-chowaniem odpowiedniego reżimu sanitarnego wynika-jącego z obowiązujących prze-pisów ujętych w regulaminie i szczególnych zasad zwiedza-

nia w okresie zagrożenia COVID 19. Zwiedzający muszą przede wszystkim nosić maseczki ochronne, dezynfekować ręce i zachować odpowiedni dystans w stosunku do drugiej osoby.Ze względów bezpieczeń-stwa – aż do odwołania – pod-czas zwiedzania niedostępne będą urządzenia multimedialne (ekrany dotykowe na wystawie historycznej i panele dźwiękowe 

na ekspozycji przyrodniczej).Zmienione są dni otwarcia i godziny zwiedzania. Muzeum otwarte jest od poniedziałku do piątku w godz. 10.00-16.00, a w niedzielę od 11.00 do 16.00. W sobotę muzeum jest zamknię-te.Do odwołania zawieszone są wszystkie działania edukacyjne w przestrzeni muzeum.
(red)
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Bijesz żonę czy dziecko?
Won z domu
Senat bez poprawek przyjął ustawę antyprzemocową. Projekt zakłada natychmiastową izolację sprawcy przemocy domo-
wej. - To milowy krok, dzięki któremu może już rzadziej będziemy mówić o zgonach kobiet mordowanych w swoich domach 
i o samobójstwach dzieci poniewieranych przez swoich najbliższych – mówi posłanka Anita Kucharska-Dziedzic, szefowa 
Stowarzyszenia BABAGdy ustawa, o którą od lat za-biegały organizacje walczące z przemocą domową, wejdzie w życie, policja będzie mogła natychmiast izolować sprawcę przemocy od ofiary. A dotych-czas było tak, że ofiary musia-ły uciekać od swoich katów. W 2019 r. w Polsce było ok. 166 tys. przypadków przemocy do-mowej.Ustawa mówi, że nakaz izo-lacji obowiązuje przez 14 dni, ale na wniosek osoby dotknię-tej przemocą sąd może prze-dłużyć ten okres. Policja będzie musiała sprawdzać, czy osoba objęta nakazem opuszczenia mieszkania lub niezbliżania się do niego stosuje się do nałożo-nych sankcji. Jeśli nie – grozi jej areszt, ograniczenie wolności lub grzywna.- To są realne narzędzia, żeby skutecznie przeciwdziałać prze-mocy w rodzinie, a Polska dołą-czy do grupy krajów, w których osoby pokrzywdzone przemo-

cą domową uzyskują najlepszą ochronę – mówił wiceminister sprawiedliwości Marcin Roma-nowski.Projekt w Sejmie został prze-głosowany prawie jednomyśl-nie, co zdarza się rzadko. Za głosowało 433 posłów, a sze-ściu wstrzymało się od głosu. Sześciu było też przeciw – tak zagłosowali posłowie Konfede-racji.„Jesteśmy o krok do przodu. Milowy krok, dzięki któremu może już rzadziej będziemy mó-wić i czytać o zgonach kobiet mordowanych w swych domach i o samobójstwach dzieci ponie-wieranych przez swoich najbliż-szych” – napisała na Facebooku Anita Kucharska-Dziedzic, po-słanka Lewicy i szefowa Stowa-rzyszenia BABA, które pomaga m.in. ofiarom przemocy domo-wej.Kucharska-Dziedzic podkre-śliła, że moment głosowania w Sejmie był dla niej wyjątko-

wy. „Tak jak dla dziesiątek or-ganizacji walczących o prawa ofiar przemocy – pisze posłan-ka. - Ten dzień jest jednak naj-ważniejszy dla tych, którym ta ustawa ratuje życie”.Przedstawicielka Lewicy do-dała: „Marzyłam, że pewnego dnia, siedząc jako gościni na galerii sejmowej, będę obser-wowała, jak dzieje się ta histo-ria. Jak prawo wreszcie zyskuje ludzką twarz i jak polityka oka-zuje się prawdziwą służbą dla ludzi. A siedzę jako posłanka na ławach sejmowych. I serce mi skacze z radości, bo 433 moich koleżanek i kolegów, często z in-nego świata wartości, poparło tę ustawę”.Senat w ub. tygodniu nie zgło-sił do projektu żadnych popra-wek. Tutaj już tak jednomyślnie nie było. Za głosowało 51 sena-torów, przeciw 48, nikt się nie wstrzymał.„Kiedy już w końcu zacznie nowe prawo działać, to zaj-

miemy się ponownie jego udo-skonalaniem – skomentował na FB senator Wadim Tyszkie-wicz i jednocześnie zaznaczył: - Ale teraz nie może być zwłoki w ochronie ofiar przemocy”.Ustawa antyprzemocowa cze-ka na podpis prezydenta. 

Przypomnijmy: realizuje po-stanowienia tzw. konwencji stambulskiej o zapobieganiu i zwalczaniu przemocy wobec kobiet i przemocy domowej. Pol-ska ratyfikowała ją już w 2015 r. 
Mateusz Pojnar

 - To są realne narzędzia, żeby skutecznie przeciwdziałać przemocy 
w rodzinie – ocenił wiceminister sprawiedliwości Marcin Romanowski

O „niewyparzonej mordzie”

Językoznawczyni: Radnej należą się przeprosiny
W listopadzie Izabela Bojko, wójt gminy wiejskiej, miała powiedzieć do radnej Moniki Ostrowskiej: „nie drzyj się kobieto na 
mnie, bo mam dosyć twojej niewyparzonej mordy” i „ma pani niewyparzoną mordę”. Sprawa trafiła do prokuratury. Ta na 
dniach ma podjąć decyzję, co dalej. - To po prostu inwektywa, która obraża adresatkę. Radnej należą się przeprosiny i obiet-
nica poprawy – ocenia prof. Magdalena Steciąg, językoznawczyni13 listopada ub. roku, zebranie komisji wspólnej w ramach dzia-łalności rady gminy Nowa Sól. Radni rozmawiają o sprawach związanych z remontami nale-żących do gminy nieruchomości. Według Moniki Ostrowskiej, rad-nej z Lubieszowa, w pewnym mo-mencie wójt Izabela Bojko mówi do niej: „nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam dosyć twojej nie-wyparzonej mordy” i „ma pani niewyparzoną mordę”.Ostrowska poczuła się obrażo-na, sprawa trafiła do prokuratury. - Te słowa odczytuję jako zniewa-żenie funkcji, jaką po wybraniu mnie w wolnych wyborach spra-wuję na rzecz lokalnej społeczno-ści – mówiła na naszych łamach radna. Wójt Bojko od dłuższego czasu nie rozmawia z redakcją „TK”.- Ta wypowiedź została zana-lizowana przez językoznawcę i w zależności od tego, do jakich wniosków dojdzie prokurator, albo będzie stawiał zarzuty pani wójt, albo sprawa zostanie umo-rzona – powiedział „Tygodniko-wi Krąg” w poniedziałek Łukasz Wojtasik z Prokuratury Okrę-gowej w Zielonej Górze. I dodał, 

że decyzja ma zostać podjęta na dniach.

„Takie zwroty są 
niedopuszczalne”Prof. Magdalena Steciąg jest ję-zykoznawczynią z Uniwersytetu Zielonogórskiego. Zapytaliśmy, czy jej zdaniem takie zwracanie się do radnej z przeciwnego obo-zu jest dopuszczalne, czy może jednak obraźliwe. - Wcale nie dziwi mnie to, że radna poczuła się urażona – mówi prof. Steciąg. - Takie zwroty są niedopuszczalne w życiu publicz-nym i każdy, kto bierze w nim 

udział, powinien to wiedzieć. Na-wet w ogniu dyskusji, pod ostrza-łem przedstawicieli przeciwnego obozu trzeba zachować zasady grzeczności językowej i reagować stosownie do okoliczności. Wypo-wiedź pani wójt być może przy-stoi skłóconym sąsiadkom, ale na pewno nie lokalnym polityczkom. Abstrahując od jej niestosowno-ści, warto też zauważyć, że jest niepoprawna językowo. Zgodnie z polską frazeologią niewyparzo-ny można mieć język, ewentual-nie gębę.
„To inwektywa, która 
obraża adresatkę” Czy według prof. Steciąg radnej Ostrowskiej należą się przeprosi-ny ze strony Izabeli Bojko?- Nie wiem, na co zareagowa-ła w ten sposób pani wójt, przy-puszczam, że chodziło o krytykę. Nawet jednak, jeśli panie mają od-mienne poglądy, powinny zacho-wać poziom dyskusji – podkreśla językoznawczyni z UZ. - Uwa-ga o „niewyparzonej mordzie” zdecydowanie go obniża. Jest po prostu inwektywą, która obraża adresatkę. Należą jej się przepro-

siny i obietnica poprawy. Byłoby dobrze, gdyby pani wójt wynio-sła jakąś lekcję na przyszłość, bo cała sytuacja i dla niej jest nieko-rzystna. Po pierwsze obniża ran-gę urzędu, który sprawuje, po drugie – bardzo źle wpływa na jej wizerunek: ukazuje ją jako kogoś, kto nie panuje nad emocjami, nie szanuje adwersarza w dyskusji, nie radzi sobie w pracy w grupie.- Jakie grupy społeczne na co dzień posługują się takim języ-kiem? – dopytujemy.- Nie chciałabym tutaj stygma-tyzować konkretnych grup spo-łecznych, bo prawda jest taka, że każdy z nas pełni różne role i używa różnych rejestrów języ-ka – tłumaczy prof. Magdalena Steciąg. - Kobieta na przykład ina-czej mówi do swoich dzieci („mor-deczki kochane”), inaczej do przy-jaciółek („mordo ty moja”), inaczej do współpracowników czy klien-tów, do urzędnika czy księdza (zdecydowanie bez mord). Ważne jest to, by znać zróżnicowane kon-wencje komunikacyjne i umieć dostosować język do sytuacji. W tym przypadku mamy do czy-nienia z absolutnym przekrocze-niem reguł i jest to tym bardziej 

niepokojące, że rzecz dotyczy elit samorządowych. Politycy się kłó-cą, to wiadomo, ale samorząd jest skarbem naszej młodej i niestabil-nej demokracji. Trzeba go strzec jak oka w głowie. Takie awantu-ry temu nie sprzyjają – zaznacza ekspertka.
Modna „morda”Używanie słowa „morda” to nie nowość w polskiej przestrzeni publicznej ostatnich lat. Jarosław Kaczyński krzyczał z mówni-cy sejmowej do posłów opozycji, że mają „zdradzieckie mordy”. A Krystyna Pawłowicz sugero-wała kiedyś, że posłanka opozy-cji Kamila Gasiuk-Pihowicz „nie potrafi bez obrażania otworzyć swojej mordy”. - Źle znoszę takie wypowiedzi. Nie jestem hipokrytką, wiem, że i złotouści mają swoje za uszami, ale język jest dla mnie ważny, bo to budulec życia społecznego – podkreśla prof. Steciąg.I puentuje: - „Zamknij mordę” – to by mi nie przeszło przez usta. Dlaczego innym przechodzi?

Mateusz Pojnar
Mariusz Pojnar

Prof. Magdalena Steciąg:
Byłoby dobrze, gdyby pani 

wójt wyniosła jakąś lekcję na 
przyszłość, bo cała sytuacja i dla 
niej jest niekorzystna. Po pierw-
sze obniża rangę urzędu, który 
sprawuje, po drugie – bardzo źle 
wpływa na jej wizerunek: uka-
zuje ją jako kogoś, kto nie panu-
je nad emocjami, nie szanuje ad-
wersarza w dyskusji, nie radzi 
sobie w pracy w grupie.
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10 ludzie
Nowosolanin składa Jeepa Willysa 
z czasów II wojny światowej!
Dawid Maleszka buduje go od podstaw w Nowej Soli w przydomowym garażu. Swoją pracę dokumentuje i wrzuca filmy na 
YouTube. Trzymamy kciuki!

Jeep Willys to kultowa tere-nówka, która podczas II wojny światowej była wykorzystywa-na przez aliantów do różnych działań wojennych przeciwko Niemcom. Za dzieciaka oglądało się ją w „Czterech pancernych”, a później w amerykańskich fil-mach: choćby „Szeregowiec Ryan” czy „Kompania braci” Ste-vena Spielberga. - W zasadzie w każdym fil-mie o tematyce II wojny świato-wej był taki samochód – mówi nowosolanin Dawid Maleszka, który zaprosił nas do swojego garażu, gdzie od roku składa właśnie Willysa.  Skąd taki pomysł? - Od dzie-ciaka, powiedzmy od 8., 9. roku życia, zawsze lubiłem rzeczy wojskowe, militarne. Z czasem doszła do tego pasja do motory-zacji. Odkąd sięgam pamięcią, zawsze też chciałem mieć auto terenowe. Ono w jakimś sen-sie kojarzy się z tematami woj-skowymi. I już wtedy marzył mi się taki samochód, który te dwie pasje by ze sobą połączył – wspomina Maleszka. Jego marzenie właśnie się spełnia. Ale po kolei. 
Wpadka z pierwszym 
jeepemWillys MB to wojskowy samo-chód osobowo-terenowy kon-strukcji amerykańskiej. Jego bliźniaczym wariantem, pro-dukowanym na licencji w za-kładach Forda, był Ford GPW.  - Te samochody zaczęły być pro-dukowane od momentu, kie-dy Amerykanie przystępowali do wojny. Dla nas ona zaczęła się w 1939 r., dla Amerykanów 

w momencie, kiedy wylądowali na plażach Normandii w 1944. A razem z nimi oba modele, któ-re były szeroko używane przez wszystkie siły alianckie pod-czas wojny, a następnie także przez użytkowników cywilnych w wielu krajach. Laik ich od sie-bie nie odróżni, są praktycznie takie same – opowiada Dawid Maleszka. Dziś w Stanach Zjednoczo-nych jest olbrzymia moda na te samochody. W Polsce to dopiero się rozkręca. - Moda na klasyki jest u nas, powiedzmy, od ok. 20 lat: na stare mustangi, beemki, fiaty i inne cuda. Ludzie zaczęli mieć pieniądze, bo to są drogie zabawki. Świat dzieli stare sa-mochody na auta klasyczne i sa-mochody militarne. Ja wolę ten drugi segment – opowiada pa-sjonat z Nowej Soli.Swój pierwszy samochód tego typu kupił blisko 10 lat temu.  - Jak się jest młodym, to się nie ma pieniędzy. Gdy miałem 20 lat, to taki samochód moż-na było kupić na Allegro za ja-kieś 20 tys. zł. I nawet odpalał. Dziś taki samochód kosztuje 50 tys., ale to jest, powiedziałbym, zgliszcze, a o samym odpaleniu nawet nie ma mowy. W ostat-nich czasach allegrowych wy-przedaży, bo takich okazji już nie ma, udało mi się kupić auto z Ukrainy za 15 tys. zł – wspo-mina miłośnik militariów i mo-toryzacji. Taki samochód na lawecie przywieziono mu pod furtkę. Wtedy pomyślał: wreszcie mam wymarzonego Willysa.  Czar szybko prysł, kiedy ze-pchnął go do garażu. - Bałem się, że wyjedzie z drugiej strony, 

bo to były dwie tony złomu, któ-re nie miały hamulców – uśmie-cha się Maleszka. I dodaje: - Nie wiedziałem o tym nic. Byłem la-ikiem, który sobie to kupił. Za-cząłem szukać ludzi na forach w całej Polsce, którzy mogliby mi doradzić, jak się z tym obejść, co zrobić. Od ludzi, którzy do mnie przyjechali, żeby pooglą-dać ten mój złom, dowiedziałem się, że większość części nie jest od tego samochodu. Napęd np. pochodził od wołgi – opowiada nowosolanin. Zresztą z innej parafii było dużo więcej części: - To mnie za-smuciło, bo kupiłem sobie Wil-lysa, a okazało się, że jest złożo-ny z różnych innych aut. Zrobi-łem w głowie listę, co tu tak na-prawdę jest do wykorzystania. Rozebrałem ten samochód, od-dzielając to, co jest oryginalne z wojny, od tego, co zostało do-łożone z innych, powojennych pojazdów. To, co nie było orygi-nałem, sprzedałem. Można po-wiedzieć, że finansowo wysze-dłem na zero.
Project Ford GPW 70311Mimo wpadki z zakupem pierwszego Willysa, nie podda-wał się. Ale za to zmienił strate-gię. Siedem lat skupował części tej marki: od maski, przez gril-la, ramę, aż po najmniejsze śru-beczki – dosłownie wszystko. I składował to w garażu. Dokładnie rok temu, kie-dy uzbierał odpowiednią ilość części, z których coś już można skręcić, ruszył z realizacją zada-nia „Project Ford GPW 70311”.   Początki nie były łatwe. - To wszystko robię  po godzinach 

pracy – podkreśla Maleszka. - Nie codziennie, bo czasami, po kilku dniach ciągłego działania – tym bardziej jak coś nie idzie – czujesz przesyt. Do dziś bra-kuje mi weny do spawania bla-chy. Jak ostygną spawy, często okazuje się, że są zwichrowa-ne. Nie jestem po szkołach spa-walniczych, ale daję sobie jakoś z tym radę.Kiedy skończy auto, ma za-miar pojechać na największe zloty militarne w Polsce: - Jest taki co roku na Helu. Robią in-scenizację lądowania Amery-kanów na plaży. Superimpreza, całe to miejsce zmienia się w ta-kie małe francuskie miasto. Pod knajpami stoją czołgi, Willysy, inne wozy opancerzone. Ludzie chodzą przebrani, nawet kobie-ty są ubrane w sukienki wła-ściwe dla tamtych czasów. Sce-neria jest filmowa. I na taki zlot chciałbym pojechać.Może na nim zrobić furorę, bo w jego Willysie będą dwa ele-menty, które na pewno przycią-gną uwagę nie tylko znawców tematu. - Jako jeden z nielicz-nych będzie miał oryginalną wy-ciągarkę wojenną, bardzo rzad-ko dostępną. To kolekcjonerski rarytas. A drugą taką rzeczą, która będzie robiła furorę, jest legalna replika karabinu, który m.in. był montowany na czoł-gach Shermana. Ten karabin będzie strzelał gazem, ogniem z lufy. Nikomu nie zrobi krzyw-dy, ale będzie robił wrażenie – zapowiada nowosolanin.      
Kanał na YouTube Od początku na całe swoje działanie miał taki pomysł, żeby z budowania samochodu wrzu-cać na portal YouTube zmonto-wane materiały wideo. I to robi. - Chcę pokazać, jak wygląda praca od „A” do „Z”, jeśli chodzi o budowę tego samochodu. Jest masa takich programów w in-ternecie i nie tylko, choćby zna-nego z TVN Patryka Mikiciuka, 

który za pośrednictwem kana-łu YouTube pokazuje, jak skła-da Porsche. Składają chłopaki też mustangi, duże fiaty, a tego jeszcze nikt nie zrobił i to jest fajne – podkreśla zapalony fan wojskowej motoryzacji. Założył pesymistycznie, że liczba osób, które będą chcia-ły to oglądać, będzie niska. To nie jest do końca prawda. Mimo że w Polsce w dalszym ciągu jest mało osób, które jarają się pojazdami militarnymi, to ich liczba stale rośnie. Jego kanał na YouTube ma 115 subskryp-cji. Wyświetlenia są na razie na poziomie kilkuset, ale ogląda to cały świat, choćby pasjonaci ze Stanów Zjednoczonych czy z za-chodniej Europy. - Chcę w ten sposób nawiązy-wać kontakty, wyjść do ludzi. To działa w dwie strony. Pewni lu-dzie do mnie piszą i mówią, że coś źle robię. Oni w ten sposób mi pomagają, ja się na nikogo nie obrażam za to, że mi doradza. Ale są też ludzie, którzy mnie pytają o radę, jak coś zrobić. Dla mnie to też jest rodzaj pamiątki, często wracam do tych począt-ków i stwierdzam w duchu: jed-nak to się udało – opowiada Da-wid Maleszka.  Przed nim jeszcze wiele pra-cy, którą należy mierzyć w la-tach. - Skoro zastosowałem to odniesienie do liter alfabetu, to powiem tak: do postawienia „Z” jeszcze sporo brakuje. Ale swo-jego celu nie zmieniam. Słysza-łem, że w Polsce jest ok. 500 ta-kich samochodów. Z 80-90 proc. nigdy nie wyjedzie na ulice, bo ktoś stracił zapał albo pienią-dze, by wykończyć swoje cacko. Ale ja na pewno nie odpuszczę – zapowiada nowosolanin. 
Mariusz Pojnar 

Dawid Maleszka od roku składa Jeepa Willysa

Postępy w pracach zamieszcza na YouTube

Nazwa kanału na YouTube:

Project Ford GPW 70311
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Tylko niszczeje 
Budynek z czerwonej cegły przy ul. 8 
Maja mógłby być naprawdę dobrze wyko-
rzystany. Niestety, od lat stoi i niszczeje, 
a mieszkańcy tylko mu w tym pomagają. 
- Przykro patrzeć na ten budynek i powy-
bijane okna, a w nich same butelki - mówi 
zawiedziony pan Marian. Może by tak po-
darować drugie życie budynkom, które 
niegdyś zachwycały?

„Śmieci jak w Neapolu”
Zgłosił się do nas zaniepokojony Czytel-
nik, który skarży się, że osiedle, na któ-
rym mieszka, tonie w śmieciach. - Na ca-
łym osiedlu Fredry i ul. Staszica jest tyle 
śmieci co w Neapolu – porównuje pan Ka-
zimierz. - Ten bałagan był już kilkukrotnie 
zgłaszany i nic – rozkłada ręce Czytelnik. 
Mamy nadzieję, że ta sprawa znajdzie 
szczęśliwe rozwiązanie i w Nowej Soli nie 
będzie już małego Neapolu. 

Rzeka śmieci 
Wały nadodrzańskie to dobre miejsce na 
rodzinne spacery czy chwilę odpoczynku. 
Teren rzeczny niejednokrotnie cieszył 
oczy nowosolan. Niestety, zamiast Odry, 
na tyłach ul. Wodnej płynie rzeka śmieci. 
- Czy ktoś to posprząta? - zastanawia się 
pani Joanna. - Ludzie notorycznie wyrzu-
cają tu śmieci, niedługo nie będzie widać 
niczego poza nimi – dodaje rozgoryczona 
Czytelniczka. 

Karton, który wyrósł z drzewa
Teren parku przy ul. Zjednoczenia zo-
stał pięknie odnowiony i cieszy się dużą 
popularnością wśród nowosolan. Wielu 
mieszkańców zachwalało roślinność, któ-
ra tam rośnie. Jednak ktoś postanowił po-
psuć ten krajobraz i wrzucił stary karton 
w gałęzie drzew, zamiast do śmietnika. 
- Kto to widział, żeby kartony wyrastały 
z drzew? - ironizuje pani Katarzyna. 

(ag)
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

Wodniacy ochotnicy szykują
poligon do ćwiczeń
- Dzięki uprzejmości prezydenta otrzymaliśmy ten akwen w swoje zarządzanie, chcemy stworzyć jeden z lepszych poligonów 
w województwie do działań przeciwpowodziowych, nauki manerwrowania łodzią motorową czy do jakichś prac podwod-
nych - mówi Jarosław Intek, prezes Ochotniczej Straży Pożarnej Ratownictwa Wodnego w Nowej Soli 

Mowa o akwenie, który znajdu-je się w Nowej Soli między ul. Ślą-ską a Targową. Niedawno ruszył tam pierwszy etap modernizacji, którą we wła-snym zakresie przeprowadzają członkowie Ochotniczej Straży Pożarnej Ratownictwa Wodnego w Nowej Soli.  - Dzięki uprzejmości pana pre-zydenta otrzymaliśmy ten akwen w swoje zarządzanie, gdzie chce-my stworzyć jeden z lepszych poligonów w województwie do działań przeciwpowodziowych, nauki manerwrowania łodzią motorową czy do jakichś prac podwodnych. Chcemy zrobić coś na zasadzie poligonu dla działań wodnych i przeciwpowodzio-wych - zapowiada Jarosław Intek, prezes OSP RW w Nowej Soli.  Wszystkie prace prowadzone wokół akwenu są pracami spo-łecznymi.  - Dostaliśmy piasek z zaprzy-jaźnionej żwirowni, wypożycza-my koparkę po kosztach, pro-wadzimy rozmowy z lasami, aby pozyskać drzewo do wykonania ogrodzenia. Zrobiliśmy slip we własnym zakresie, gdzie będą wodowane łodzie - wylicza In-tek. Prace powoli posuwają się do przodu, ale też nie ma wyznaczo-nej daty, kiedy mają się zakoń-czyć.  - Ze względu na działania 

związane z COVID-19. większość strażaków ma inne zadania do zrobienia. Nam jako zawodow-com przypadają służby co 24 go-dziny i teraz trudno znaleźć ter-miny, by podgonić robot - zazna-cza szef OSP RW w Nowej Soli. Zapowiada, że na akwetnie na pewno będzie zakaz kąpieli, ale  

nie będzie zakazu połowu ryb.  - Do wody każdy powinien mieć dostęp, dlatego jak najbar-dziej będzie można powędkować zachowując porządek. Na pewno odgrodzimy część poligonową, by osoby postronne nie miały tam dostępu ze względu na np. przetrzymywanie tam jakiegoś 

sprzętu, łodzi - zapowiada Intek. To miejsce na pewno będzie dostępne dla wszystkich jedno-stek OSP z terenu powiatu.  - Już dostaliśmy sygnały od ochotniczych straży pożarnych z terenu powiatu, że chętnie będą z niego korzystały, że też chcą się przyłączyć do jakichś 

prac, jeżeli będą związane z mo-dernizacją tego akwenu. Na pew-no będą mogli z niego korzystać. Podobne zaproszenie kierujemy do wszystkich służb ratowni-czych, które mają do czynienia z wodą - podkreśla szef OSP RW w Nowej Soli. 
Mariusz Pojnar 

Tu powstanie jeden z lepszych poligonów w województwie 
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• Oddział Rejonowy
Polskiego Związku
Emerytów Rencistów
i Inwalidów w Nowej Soli

Zapraszamy na wczasy 
w Kołobrzegu - 1.09.-11.09. 
2020 r. Ośrodek „Kama”. Ilość 
miejsc ograniczona. Zapisy 
w Biurze Związku.

W związku z rozprzestrze-
nianiem się koronawirusa od-
wołano wyjazdy do:

• Świnoujścia - wczasy świą-
teczne,

• Sarbinowa - turnus rehabi-
litacyjny,

• Mrzeżyna - 2.05-16.05. 
2020 r.,

• Międzywodzia - 16.05-30.05 
.2020 r.,

• Rewala - 25.09.-5.10. 2020 
r. 

W związku z powyższym biu-

ro związku nieczynne do od-
wołania.

Tel. kontaktowy: 668 133 
024

• Związek Sybiraków
Informujemy, że Związek 

wznawia działalność od 20 
maja.

• Stowarzyszenie Pokoleń
Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się 
w drugi czwartek miesiąca 
w godz. 12.30-13.30 oraz 
w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gmin-
nym Centrum Kultury w Oty-
niu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 
608 717 861.

• Stowarzyszenie Emerytów,
Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Plan wycieczek Stowarzy-

szenia na rok 2020:
• 16.05.2020 Piknik w Drosz-

kowie,
• 12-16.06.2020 Mielno (4 

doby),
• 18.07.2020 Czechy - Za-

mek Frydland, browar,
• 07-10.09.2020 Świnoujście 

(3 doby). 
Więcej informacji udziela W. 

Wiśniewska (tel. 692 175 101) 
oraz A. Jachacy (tel. 606 826 
721).

Pierwszeństwo zapisów mają 
członkowie Stowarzyszenia. 
Serdecznie zapraszamy.

Stowarzyszenie pełni dyżury 
w 1. i 3. poniedziałek miesiąca 
w godz. 10.00-12.00 w Cen-
trum Kultury w Otyniu, na par-
terze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 
101.
• Oddziałowa Sekcja

Emerytów i Rencistów ZNP
w Nowej Soli

Dyżury do odwołania 
 ZAWIESZONE.

• Rada seniorów
powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:
• Halina Napieralska-Pruska 

- 600 215 882;
• Jerzy Rybacki - 663 774 

857;
• Wanda Świdzińska - 666 

397 974.
Korespondencja na adres: 

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa 
Sól.

• Koło PZW nr 8 Zootek
w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na 
kartę wędkarską. Zapraszamy 
wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do 
piątku w godz. 9.00 do 18.00.

12aktualności

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
NSZZ ”Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00
(dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc 

pedagogiczno-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum

Pomocy Rodzinie

ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól

tel. 68 457 43 30

e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl

www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,

pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00

tel. 68/ 457-43-30, 

fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne, 

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 
Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udziela-
ne bezpłatne porady psychologa dla 
mieszkańców miasta Nowa Sól. Re-
jestracja na porady prowadzona jest 
pod numerem telefonu (68) 506 51 61 
w środy i czwartki w godz. 7:30 – 9:00 
oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”,
Nowa Sól, ul. Drzymały 4

informuje o zmianie dnia spotkań: 
- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania z konsul-
tantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli. 

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

 - przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach 16:00-
18:00 w Punkcie Konsultacyjnym przy 

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki przyjmuje tera-

peuta uzależnień w godz. 16:00-18:00, 
w piątki przyjmuje konsultant w godzi-

nach 14:00 – 16:00.

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

przy ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 

459 03 90, poniedziałki - 13:00 – 15:00 
i 16:00 – 18:00 - porady socjalne, wtorki 
– 16:00 – 18:00 konsultacje socjalne i psy-

chologiczne, środy – 16:00 – 18:00 - po-

rady prawne i socjalne, czwartki - 16:00 

– 18:00 – konsultacje socjalne i psycholo-

giczne  dla dzieci i ich opiekunów, piątek 

-13:00 – 15:00 – konsultacje rodzinne.
Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
l. Witosa 18 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 387 

30 40, poradnictwo w godzinach 15:00 
– 17:00 od poniedziałku do czwartku, 

w piątki konsultacje psychologiczne 
w godz. 15.00 – 17.00. 

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par 
i terapia rodzinna Grupa wsparcia dla osób 

uzależnionych w poniedziałki o godz. 19.30 
ul. Kościuszki 24E; tel. 506 804 548

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII

w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-

czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa 
miesiąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości

pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 
1 w czwartki w godz. 16.00-17.00,

tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19

511 774 597 (nr 11)

601 576 603 (nr 108)

888 833 322 (nr 100)

727 515 414 (nr 77)

601 565 510 (nr 14)

728 191 021 (nr 40)

603 368 190 (nr 15)

Telefony
alarmowe: 

999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna
997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 

komórkowych
991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodocią-

gowe

118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

eprasa.pl 6b9266aa15
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Kultura w wersji online
Zapraszamy na wystawę i koncerty!
OTYŃ Już w najbliższy piątek 15 maja z telefonami w rękach będziemy mogli posłuchać zespołu Justyna & Przyjaciele, który 
wystąpi w Gminnym Centrum Kultury w Otyniu

- Od tak wielu tygodni jeste-śmy skazani na ograniczenie naszych wyjść z domów i reali-zowanie swoich pasji, że teraz, kiedy pojawiła się tylko tyl-ko możliwość zorganizowania koncertu, nasi muzycy przykla-snęli temu bez chwili namysłu – mówi Krzysztof Gąsior, dy-rektor Gminnego Centrum Kul-tury w Otyniu, pomysłodawca cyklu koncertów, których bę-dzie można słuchać i oglądać na żywo za pośrednictwem in-ternetu.Pierwsze wydarzenie zapla-nowano na najbliższy piątek 15 maja. O godz. 19.00 na pro-

filu GCK na Facebooku pojawi się transmisja na żywo z wy-stępu formacji Justyna & Przy-jaciele. Będzie więc dużo blu-esa, energii, mocnych brzmień gitarowych, perkusji, a przede wszystkim żywioł wokalistki i liderki grupy Justyny Soko-łowskiej.Dwa tygodnie później – 30 maja, również o godzinie 19.00, przyjdzie czas na następny lo-kalny zespół, a mianowicie na Godzinę po Zmierzchu. Inter-netowi słuchacze zostaną za-brani w świat piosenki poetyc-kiej, głównie autorstwa Adama Zawadzkiego, ale nie zabrak-

nie też utworów uznawanych w tym gatunku za niemal obo-wiązkowe standardy. Zaśpiewa je Bogusława Lewalska.Jako trzeci w wersji online w koncercie firmowanym przez Centrum wystąpi skład Dirty Doctors (19 czerwca). Czy seria jeszcze zostanie wydłużona o kolejne wydarze-nia muzyczne? - Wiele zależy od efektów pierwszych kon-certów. Cieszę się, że możemy choćby w takiej formie wró-cić do kontaktu z wykonawca-mi i publicznością – zazncza Krzysztof Gąsior. 
Mariusz Pojnar 

Justyna & Przyjaciele zagrają podczas transmisji na żywo na profilu 
GCK na Facebooku

Koronawirus:
Czy burmistrz był fair
wobec swojego mieszkańca?
KOŻUCHÓW Burmistrz Paweł Jagasek najpierw zadeklarował, że na terenie gminy miejscem do odbycia kwarantanny zbio-
rowej może być zamek. Potem się z tego wycofał. Starosta Iwona Brzozowska zarzuca mu niepoważne zachowanie. Sam bur-
mistrz nie ma sobie nic do zarzucenia. Tymczasem jeden z najaktywniejszych radnych wytyka Jagaskowi, że z deklaracji wy-
powiadanych publicznie nie powinno się wycofywać – jak to określa – po cichaczu... Na samym początku pande-mii samorządy gminne zostały zobowiązane przez wojewodę do tego, żeby wskazać na swo-im terenie miejsca kwarantanny zbiorowej dla osób, które wra-cają do Polski i muszą zostać nią objęte, a nie mogą realizować jej w miejscu zamieszkania. Burmistrz Kożuchowa Paweł Jagasek wskazał takie miejsce w kożuchowskim zamku. Ale kiedy przyszło co do czego, z tej deklaracji się wycofał. A zdarzy-ło się to w momencie, kiedy do granicy zbliżał się jeden z miesz-kańców gminy Kożuchów. - Kiedy zadzwoniłam do pana burmistrza z informacją, że za kilka dni przyjedzie jego miesz-kaniec i trzeba mu zapewnić miejsce kwarantanny, pan bur-mistrz stwierdził, że zamek się do tego nie nadaje. Powiedział jednocześnie, że ma w swoich zasobach mieszkanie komu-nalne, w którym postara się go umieścić. Kiedy po dwóch dniach zadzwoniłam do burmi-strza ponownie, bo ten miesz-kaniec zbliżał się już do gra-nicy, usłyszałam, że we wspo-mnianym mieszkaniu nie ma wody i w związku z tym ten lo-kal również nie wchodzi w grę. Czyli burmistrz najpierw coś za-

deklarował, a potem z tych de-klaracji się wycofał, co zresztą ostatecznie potwierdził pismem z 28 kwietnia – mówi starosta powiatu nowosolskiego Iwona Brzozowska. 
Burmistrz: Był temat 
zamku, ale tylko na 
początkuPaweł Jagasek przyznaje, że faktycznie na samym począt-ku wskazał zamek, tylko potem okazało się, że narzucone wy-mogi sanitarne są tam nie do spełnienia. - W powiecie zade-klarowałem, ale na samym po-czątku pandemii, że mam takie pomieszczenie w zamku. Ale pracownicy kończą tam pracę o godz. 18.00, a zamek jest za-mykany. To pomieszczenie też byłoby zamknięte, wobec tego ten człowiek nie mógłby wyjść. Portiera też tam nie ma, więc np. w razie pożaru ktoś na kwaran-tannie nie miałby drogi uciecz-ki. Dlatego nie wyobrażam so-bie, żeby taka osoba mogła tam przebywać. I dlatego wystoso-wałem pismo do powiatu o wy-cofanie tego miejsca – nie kryje burmistrz Kożuchowa.Przyznaje, że w kontekście odbywania kwarantanny było 

rozważane także mieszkanie komunalne. - Potwierdzam, że pani starosta do mnie dzwoniła. Potwierdzam też deklarację na temat tego, że sprawdzę, jak wy-gląda sytuacja z tym mieszka-niem. Pojechałem tam i stwier-dziliśmy, że nie nadaje się do odbycia kwarantanny, bo nie spełnia warunków sanitarnych – tłumaczy burmistrz Jagasek. Starosta Brzozowska: - Moim zdaniem to jest zachowanie nie-poważne. Uważam, że zanim złoży się określoną deklarację, to powinno się ją zweryfiko-wać. Sprawa jest zbyt poważna. W momencie, kiedy pojawia się konkretna potrzeba i mieszka-niec jedzie do Polski, to wów-czas trzeba go przyjąć i zabez-pieczyć jego potrzeby. Wiem, że o odpowiednie zasoby lokalowe w gminach trudno, ale o tym, że problem nas przerasta, na-leży mówić otwarcie. Wówczas szuka się innych rozwiązań, ale musi to być na czas – mówi Iwo-na Brzozowska. - Czy nie lepiej było najpierw sprawdzić, czy tamte miejsca się nadają, a nie deklarować pu-blicznie, że są do wykorzysta-nia? – pytam burmistrza. - Kiedy na samym początku koronawirusa pojechaliśmy na 

spotkanie z wojewodą, na tam-ten czas nie było decyzji czy po-stanowień opisujących, jak mają wyglądać miejsca kwarantanny – odpowiada Jagasek. - Wielo-krotnie też mówiłem, że mamy u siebie motel, który był do wy-korzystania, gdyby wojewoda dopłacał do pobytu. Ale też chcę zaznaczyć, że formalnie u woje-wody nigdy nie mieliśmy zgło-szonych żadnych miejsc do od-bycia kwarantanny.Mieszaniec gminy, o którym mowa, ostatecznie na kwaran-tannę trafił do Nowego Mia-steczka w miejsce wyznaczone przez wojewodę. - Interesował się pan losem tej osoby? – dopytuję burmistrza Kożuchowa.  - Tak, byłem w kontakcie z pa-nią burmistrz gminy Nowe Mia-steczko Danutą Wojtasik, którą dopytywałem, jak ten miesz-kaniec się czuje – twierdzi bur-mistrz. 
Zdanie radnego Marcin Jelinek, jeden z naj-aktywniejszych radnych Kożu-chowa, mówi wprost: - Dla mnie niepokojące jest to, że najpierw burmistrz ogłaszał, że mamy miejsca do kwarantanny, mó-

wił choćby o tym na marcowej sesji, czyli deklaracje padły pu-blicznie. A potem po cichaczu się z tego wycofał. I nikomu o tym nie powiedział. Ja od pana teraz dopiero słyszę, ze burmistrz się z zamku wycofał. Ale radni, któ-rzy reprezentują mieszkańców, nie dostali na ten temat żadnej informacji. Wiemy, że pan bur-mistrz mocno obsługuje Facebo-oka, jest aktywny, a w tym przy-padku nie zadał sobie trudu, żeby poinformować o ważnym fakcie w kontekście koronawi-rusa i odbywania kwarantanny zbiorowej.Jelinek zaniepokojony jest też czymś innym. - Samorząd nie powinien tak traktować ludzi – podkreśla. - Rozumiem, że są różne przypadki, a zasoby loka-lowe są, jakie są. Ale burmistrz jest wybrańcem mieszkańców i ma sprawować narzucone mu zadania. Z tego co mi wiadomo, to zadanie zapewnienia miejsca na kwarantannie jest nałożone na samorząd. Dlatego taka sytu-acja nie powinna mieć miejsca. Jeżeli prawdą jest, że burmistrz odmówił przyjęcia tej osoby na teren gminy, to jest mi bardzo przykro. To jest moje zdanie jako radnego i mieszkańca.
Mariusz Pojnar 
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Ślady po Neusalz
Dziwnie brzmią dawne niemieckie nazwy naszych ulic. Kupiecka to niegdysiejsza Eichamtstrasse, obecna 1 Maja – Hindenburg-
Strasse, Królowej Jadwigi – Freiherr von Stein Straße czy August-Werner-Straße, którą niegdyś była obecna ulica Okrzei na 
Pleszówku (Kusser). Przy takiej podstawowej wiedzy o przeszłości tego miejsca zwykły spacer po Nowej Soli może przybrać 
naprawdę zupełnie niecodzienny wymiar – przekonuje Sebastian Smołaga, kolekcjoner pozostałości po Neusalz 

Od kiedy skończyłem jakieś 9 lat, fascynuje mnie zbieranie hi-storycznych pamiątek. Najpierw pasjonowały mnie militaria. Pierwsze, co miałem w kolekcji, to niemiecki hełm.Później pojemniki na niemiec-kie maski przeciwgazowe. Oczy-wiście z maskami. Miałem tego z 15 sztuk. Może dlatego tak mnie wciągnęło to zbieranie pamiątek, że często rozmawiałem z moimi pradziadkami. Wiedziałem, że przeżyli wojnę. Prababcia była z rocznika ‘29, a pradziadek – ‘27. Kochałem przychodzić do ich domu. Jak były jakiekolwiek ferie, to zostawałem na kilka dni. Za-wsze słuchałem ich opowiadań, ale też uczyłem się niemieckiego od prababci. Jej panieńskie nazwi-sko to Zimmer. Jej ojciec, mój pra-pradziadek, był pochodzenia nie-mieckiego. Co ciekawe, w I wojnie światowej walczył w pruskiej ar-mii, a gdy przyjechał do Polski, zaciągnął się z kolei do legionów Józefa Piłsudskiego i brał udział w powstaniu wielkopolskim. Rodzina od strony mojej pra-babci jest tak duża, że nie znam wszystkich. Część mieszka oczy-wiście w Niemczech. Wiem, że je-den z jej kuzynów był w Luftwaf-fe. Miała też kuzynkę, która była w dziewczęcym oddziale Hitlerju-gend. Jeszcze po wojnie utrzymy-

wali ze sobą kontakt. Nawet jakąś marynarkę wojskową – niemiec-ką, ale bez wojskowych naszywek – przysłali prababci w stanie wo-jennym. Bieda wtedy była, więc miała zastąpić zwykłą kurtkę do noszenia.
Butelka z niemieckim 
napisemW piątej, może szóstej klasie podstawówki robiłem wystawy swoich kolekcji. Później znala-złem butelkę na terenie byłego browaru obok Harcerskiej Górki. Była na niej nazwa Neusalz. Zacząłem szukać i zbierać takie miejscowe butelki.  Neusalz miała nie tylko browa-ry, ale też rozlewnie piwa i wody mineralnej. Butelki z tamtych czasów mają nawet wytłoczone nazwy, choć nie były produkowa-ne na miejscu. Zamawiano je dla rozlewni z hut jako opakowania. Nie były wymienne – takie jed-norazówki ze szkła, które ludzie wykorzystywali później do prze-chowywania swoich wyrobów: przecierów czy innych mikstur. Pewnie dlatego przetrwały do dzisiaj, pozostawione w piwni-cach i na strychach. Mam też jed-ną starą butelkę po mleku. Wiesz, że mleczarnia była w tym miejscu, gdzie obecnie 

znajduje się jajczarnia?Udało mi się zdobyć nieśmiertel-nik z I wojny. Jak się okazało, nale-żał do człowieka, który mieszkał w mojej kamienicy. Jest też meda-lik okolicznościowy z 1893 r., wy-dany z okazji 150. rocznicy nada-nia Nowej Soli praw miejskich. To takie znalezisko z dna czyjejś sza-fy. Zbieram też wszystko, co jest związane z fabryką Gruschwitza. Kolekcjonuję również zabytko-we rowery i nowosolskie dzwon-ki do nich. Czasami coś znajdu-ję na bazarze. Niekiedy u kogoś w domu.Jeśli chodzi o rowery zabytko-we, to jest taka bardzo fajna akcja Stowarzyszenia Przyjaciół Ziemi Otyńskiej. Organizują cykliczna imprezę: Święto Roweru. W tym roku planowana jest na pierwszą niedzielę czerwca. Tam rekreację łączy się z paradą starych rowe-rów i historyczną wystawą do-tyczącą dawnej fabryki rowerów Edelweiss, która istniała przed wojną w Otyniu. W tym roku też mają być ciekawe pokazy. Plano-wana jest prezentacja repliki ro-weru z końca XIX w. Można będzie nawet odbyć jazdę próbną.Fajnie jest czasami przyłączyć się do takiej grupy osób o po-dobnych zainteresowaniach. To rozwija i pobudza do dalszej eksploracji, poszukiwań, chęci poznania.Należałem kiedyś do takiej gru-py rekonstrukcyjno-historycznej Festung Breslau z Wrocławia. Jeź-dziliśmy po całej Polsce na insce-nizacje historyczne. Niedaleko, w Gostyniu w Wielkopolsce, była taka strefa militarna. Spędzili-śmy siedem dni w historycznych mundurach, bez kąpania. Klimat był. Robione były różne dioramy, np. Berlin ‘45. Wyobraź sobie sta-ry budynek z cegły, poustawiane zabytkowe rowery, pancerfau-sty pod ścianą, manekiny ubra-ne w mundury, trochę „rannych” i kilka osób pijących kawę z orygi-nalnych kubków z czasów wojny. Tak się siedziało cały dzień. In-scenizacja zaczynała się od godz. 

17.00. Dzieliliśmy się wtedy na różne grupy i odgrywaliśmy sce-nę według rozpisanego scena-riusza. Zaplanowane było, kiedy wyjeżdża czołg, kto w ten czołg strzela z pancerfausta, kto się ukrywa, kto ginie. Wszystko dzia-ło się według założonego planu.  Jedna z lepszych inscenizacji historycznych, w których brałem udział, odbyła się w Głogowie. Nie należałem już wtedy do grupy re-konstrukcyjnej, ale pojechałem gościnnie. Pojawiły się tam zabyt-kowe motocykle, ale także trzy czołgi i dwa samoloty – oczywi-ście dobytek kolekcjonerów. Mam takie przywiązanie do tych czasów, których nie przeży-łem. Może za sprawą moich pra-dziadków? Mieszkam teraz w ich mieszkaniu. Odremontowałem je i umeblowałem tak, żeby zacho-wać jakoś styl, który jest zgodny 

z ich wspomnieniami i moją pasją. Zostawiłem stare drewniane fu-tryny, drzwi wejściowe i podłogi. Odnowiłem je tylko. Trochę mi to zajęło, ale jest, jak chcę. Nawet poniemiecki dzwonek drzwi wejściowych jest wciąż sprawny. 
Obóz, laska i medale Kiedyś prababcia mi mówiła, że jak jej tata był w obozie w Ham-burgu, to akurat Amerykanie ro-

bili naloty. I mój prapradziadek chował się wraz z kolegami przed bombardowaniem w takie duże rury. Jak bomba spadała na zie-mię, to te rury wyrywało na kilka metrów. Podobno wtedy to tylko już pacierz odmawiał w tej rurze, gdy leciała do góry i spadała. Prapradziadek był też w obo-zie w Danii. Przetrwała jego laska z tamtego czasu. Odnotowywał sobie na niej, jak długo w jakim obozie przebywał. Wyrył te infor-macje na aluminiowych tablicz-kach, które do niej umocował. Tu, na tych zdjęciach to mam: Hamburg, Denmark, 1945 r. – wi-dzisz? W 1946 wyjazd do polskie-go Łagowa. Tam, gdzie rodzinny dom. A tu mogę ci pokazać odzna-czenia prapradziadka. Np. ten: Polska Swojemu Obrońcy, lata 1918-1921. Albo ten – Krzyż Po-

wstańców Wielkopolskich. A ten za długoletnią służbę. Na odwrocie jest wizerunek Piłsud-skiego.
***Co mi daje to moje umiłowanie do nowosolskich staroci i prze-szłości? Może świadomość mo-ich korzeni i miejsca, w którym żyję? Nie wiem. Ale jakoś fajnie jest dowiadywać się, co gdzie było, jak ludzie dawniej tu żyli. Dziwnie brzmią dawne nie-mieckie nazwy polskich ulic. Kupiecka to niegdysiejsza Eichamtstrasse, obecna 1 Maja – Hindenburg-Strasse, Królowej Ja-dwigi – Freiherr von Stein Straße czy August-Werner-Straße, którą niegdyś była obecna ulica Okrzei na Pleszówku (Kusser). Przy takiej podstawowej wie-dzy o historii tego miejsca zwykły spacer po mieście może przybrać naprawdę zupełnie niecodzienny wymiar. Wiesz, można mieć mie-szane uczucia, gdy tak wracasz skądś do domu i nagle dopada cię myśl, że 80 lat wcześniej jakiś inny facet, może nawet w twoim wieku, wracał tą samą drogą do tego samego domu. Z tą różnicą, że ja idę dzisiaj przez Kościuszki, a on wtedy szedł przez Adolf Hitler Strasse.

wysłuchała
Marta Brych-Jackiewicz

Sebastian Smołaga kolekcjonuje pozostałości po Neusalz

Na fotografiach uwiecznioni m.in. Hamburg, Denmark i wyjazd do Pol-
skiego Łagowa 

Butelka z napisem Neusalz Zabytkowy rower Laska prapradziadka S. SmołagiMedalik z 1893 r. eprasa.pl 6b9266aa15
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Potwierdził się scenariusz, o którym kilka tygodni temu na-pisaliśmy na łamach „Tygodnika Krąg”. Pandemia nie pozwoliła na dokończenie piłkarskiego se-zonu 2019/2020.  „Polski Związek Piłki Nożnej informuje, że zgodnie z decyzją prezesów wojewódzkich związ-ków piłki nożnej podjętą 7 maja br. rozgrywki seniorskie w IV li-dze i niższych klasach rozgryw-kowych oraz rozgrywki mło-dzieżowe prowadzone przez wojewódzkie związki piłki noż-nej we wszystkich kategoriach wiekowych zostały odwołane” – czytamy w komunikacie z ub. czwartku. Dalej działacze piszą: „Druży-ny zajmujące miejsca premiowa-ne awansem uzyskają awans do wyższej klasy rozgrywkowej. Po sezonie 2019/2020 nie będzie natomiast spadków do niższych klas rozgrywkowych”.
Niedosyt, ale i radośćTo oznacza, że Arka Nowa Sól, która była liderem okręgówki po jesieni, awansowała po roku do IV ligi. Awansował też wicelider z Nietkowa.- W tej dziwnej sytuacji związa-nej z koronawirusem na pewno jest niedosyt, bo to któryś z ko-lei awans, który udało mi się zro-bić jako trenerowi, ale pierwszy w takiej formie – mówi Mieczy-sław Sobczak, trener Arki [całość rozmowy na str. 20]. - Wszystkie wcześniejsze były poprzedzone normalną rywalizacją na boisku do końca, przez dwie rundy. Moż-na powiedzieć, że z powodu epi-demii to jest najszybszy awans, jaki mogliśmy uzyskać. Trener Sobczak dodaje: - Z dru-giej strony jednak trochę się cie-szę, bo na początku drużyna nie 

była przeze mnie do końca zdiagno-zowana. Po spad-ku nie wiedziałem, jak to będzie dzia-łało, kto zostanie w klubie. Udało mi się dość szybko ich zjednać i to było ważne. Umiejęt-ności oni mają, ale też zachęciłem ich do treningów. Była zdrowa rywaliza-cja. I dzięki temu wygraliśmy rundę jesienną. Tak na-prawdę w obecnej sytuacji nie mogło być innego wer-dyktu, jeśli chodzi o awanse.
Siedlisko 
szczęśliweKolejną świet-ną wiadomością jest to, że GKS Siedlisko, lider A-klasy po run-dzie jesiennej, uzyskał awans do okręgówki. Siedliszczanie wracają do klasy okręgowej po trzech latach. - Oczywiście przyj-mujemy ten awans i cieszymy się – podkreśla Wiesław Babij, pre-zes GKS. - Jasne, lepiej by to sma-kowało, gdybyśmy po prostu ro-zegrali dwie pełne rundy. Ale nie my to wymyśliliśmy, tylko PZPN. I przyjmujemy tę decyzję.Prezes Babij podkreśla, że kibi-ce w Siedlisku cieszą się z awan-su. - Brakuje im piłki nożnej – przyznaje działacz Gieksy. Czy zespół będzie się wzmac-niał przed startem okręgówki? - Póki co mamy na oku jednego zawodnika. Tylko tyle na razie powiem, że pochodzi z Nowej Soli. Ale co z tego wyjdzie, zoba-czymy – zdradza Wiesław Babij. 

Zarząd Gieksy spotkał się wczoraj po południu, już po od-daniu tego numeru gazety do druku, żeby omówić przyszłość.
Trener Dębski zrobił 
awansW grudniu napisaliśmy w „TK”, że Ryszard Dębski, szanowa-ny piłkarski społecznik, zrobił w wieku 70 lat papiery trener-skie. - Na pewno jest jakiś rodzaj satysfakcji – mówił na naszych łamach.Teraz satysfakcja jest jeszcze większa, bo Modrzew jako lider Serie B awansował do A-klasy. - To jest trochę awans przy zie-lonym stoliku, ale w sumie nie przegraliśmy 15 meczów z rzę-du w B-klasie, więc swoją grą na to zasłużyliśmy – ocenia trener Dębski. - Na pewno jest duża ra-

dość. Mam nadzieję, że chłopcy do nas powracają, że pomogą ci starsi. Chęć powrotu wyraził już Daniel Frąckowiak, może na bramkę wróci też Wojtek Sasin?Według regulaminu awans do klasy A uzyskał też Cuprum Czciradz, wicelider naszej B- -klasy. Przeważyło to, że Cu-prum i Jedność Podmokle (zielo-nogórska grupa) mieli najlepszy współczynnik drugiego miejsca wśród innych B-klasowców.- Bardzo się cieszymy, że bę-dziemy mogli zagrać ligę wy-żej – podkreśla Grzegorz Balak, prezes Cuprumu. - Nie wywal-czyliśmy co prawda tego awan-su do końca na boisku, a na to się nastawialiśmy wiosną, ale co mamy zrobić? Tak wyszło, takie są warunki. Żeby grać w klasie A, musimy się wzmocnić, bo jest nas mało, a my nie żyjemy tylko 

piłką. Jeden z naszych piłkarzy ma małe dziecko i zapowiedział już, że się wycofuje. Musimy za-chęcić młodych albo ewentu-alnie pożyczyć kogoś z Korony Kożuchów – śmieje się prezes Balak.Podkreśla, że bardzo dobrą robotę w drużynie zrobił trener Paweł Rudnicki, były zawodnik Korony.Balak dodaje, że drużyna nie za bardzo miała jak świętować awansu z powodu epidemii. - Ale niedługo zrobimy jakieś ogni-sko. Tym bardziej że jest jeszcze jeden powód – urodziny mojej żony Wioletty. Przy okazji życzę jej wszystkiego najlepszego – uśmiecha się Grzegorz Balak.Dołączamy się do tych życzeń. Brawo Arka, GKS, Modrzew i Cu-prum!
Mateusz Pojnar

SPORTTygodnik

Tajskie bahty od Maku Gym
Prawdziwych przyjaciół poznaje się w biedzie. Tomasz Makowski zrobił ze swoją ekipą zrzutkę i wysłał kasę kolegom 
z Tajlandii, którzy z powodu koronawirusa przeżywają trudny okres. - Mieszkańcy wyspy Koh Samui na co dzień zarabiają 
na turystyce, ale też na trenowaniu tajskiego boksu. I teraz tak naprawdę nie mają z czego żyć – mówi „Maku”

Okoliczności związane z pan-demią koronawirusa nie wyglą-dają najlepiej również w Tajlan-dii. - Mamy cały czas kontakt z naszymi przyjaciółmi i tre-nerami stamtąd, z którymi współpracujemy już od bardzo dawna. Na bieżąco obserwu-jemy, co tam się dzieje. Sytu-acja w Tajlandii robiła się coraz bardziej nieciekawa i z dnia na dzień było coraz gorzej – mówi Tomasz Makowski, multimeda-lista mistrzostw świata muay thai i K-1.Wyspa Koh Samui, gdzie zwy-kle trenują zawodnicy Maku Gym, została praktycznie za-mknięta, odcięta od świata. - Tam zaczęły się tworzyć 

miasta i wioski widmo. Widzia-łem to na filmikach i zdjęciach, które mi przesyłali nasi kole-dzy – opowiada „Maku”. - Tam-tejsi mieszkańcy na co dzień zarabiają na turystyce, ale też na trenowaniu tajskiego boksu. I teraz tak naprawdę nie mają z czego żyć, a przecież utrzy-mują rodziny i dzieci. Dostają jakieś paczki z ryżem, wodę – i to wszystko. Tak naprawdę jak mają dobre miesiące, to z pro-wadzenia zajęć też nie zara-biają jakichś dużych pieniędzy. Gymy utrzymują się w dużej mierze z opłat za treningi za-wodników z zagranicy, którzy tam się przygotowują do walk. A teraz doszedł zakaz prowa-

dzenia treningów. Nie pracują i nie mają żadnej pomocy. Dlatego Tomasz Makowski z ekipą chcieli wspomóc swoich przyjaciół z Tajlandii. - Jeste-śmy z nimi zżyci i trudno było na to wszystko patrzeć – pod-kreśla „Maku”.Udało im się zebrać ponad 2,3 tys. zł, czyli 16,2 tys. tajskich baht. Kasa została wysłana tre-nerowi Chatpichitowi, który miał tę kwotę rozdzielić mię-dzy trenerów. - Ucieszyli się – uśmiecha się Tomasz Makow-ski. - To jest kwota, która przez kilka tygodni pozwoli im prze-trwać. Nie jest to wielka pomoc, ale na pewno będzie im lżej.
Mateusz PojnarChatpichit i Tomasz Makowski podczas treningu w Tajlandii (fot. arch.)

Arka Nowa Sól awansowała do IV ligi
Polski Związek Piłki Nożnej zdecydował o zakończeniu amatorskich rozgrywek z powodu koronawirusa. Są awanse, nie ma 
spadków. Tym samym po rocznej banicji w okręgówce do IV ligi wraca Arka. GKS Siedlisko awansował do okręgówki, a no-
wymi A-klasowcami są Modrzew Modrzyca i Cuprum Czciradz

Arka Nowa Sól, GKS Siedlisko, Modrzew Modrzyca i Cuprum Czciradz mogą już świętować awans
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Krew dla szpitala, sprzęt dla domu dziecka
Kibice i szczypiorniści Trójki dalej pomagają tym, którzy tej pomocy potrzebują. Tym razem nasi zawodnicy oddali krew dla 
pacjentów szpitala i zorganizowali z fanami zbiórkę pieniędzy na sprzęt dla domu dziecka w Kożuchowie. Dzieciaki z tej pla-
cówki często przyjeżdżają na ich mecze

Dwa tygodnie temu pisaliśmy w „Tygodniku Krąg”, że piłka-rze ręczni Trójki wzięli udział w spontanicznej akcji pomocy ludziom bezdomnym. Przeka-zali im najpotrzebniejsze rze-czy. - Znam rodziców niektórych chłopaków i chyba w większości pochodzą z domów, gdzie ta war-tość – pomoc drugiemu człowie-kowi – jest ważna – mówiła wte-dy na naszych łamach prezeska Trójki Edyta Dąbrowska.Wtedy napisaliśmy również, że chłopaki będą chcieli oddać krew dla pacjentów nowosol-skiego szpitala za namową dr. 

Eligiusza Balcerzaka, wicepre-zesa Trójki. Tak też się stało. - Aktualnie bardzo mało osób oddaje krew przez sytuację z koronawiru-sem, dlatego w szpitalach jest zwiększone zapotrzebowanie – zwracają uwagę nasi zawodnicy.Ale to nie koniec. Nowosolanie razem ze swoimi kibicami wpa-dli na kolejny pomysł: pomóżmy dzieciakom z kożuchowskiego domu dziecka. - Często odwie-dzały halę przy ul. Botanicznej i wspierały nas w bojach, któ-re tam toczymy – podkreślają członkowie klubu kibica Trójki.  

- Pora się ponownie odwdzię-czyć. Cała nasza rodzinka UKS rusza ze zbiórką kasy dla tych wspaniałych młodych ludzi na zakup sprzętu potrzebnego do aktywności fizycznej. Jest zapo-trzebowanie na skakanki, gumy, piłki itd. Zachęcamy wszystkich do kontaktu i wpłat nawet nie-wielkich kwot, które pozwolą pomóc im w tym trudnym cza-sie.Szczegółowe informacje o tej zbiórce znajdziecie na fanpejdżu Klub Kibica UKS Trójka Nowa Sól na Facebooku.
Mateusz Pojnar

Pewnie ich poznajecie, ale wymieńmy: od lewej Dariusz Kujawa, Jaro-
sław Kwiatkowski, Damian Uchal, Grzegorz Lisiewicz i Patryk Okos po 
tym, jak oddali krew dla szpitala

Mieczysław Sobczak:
Udało mi się scalić zespół
- Myślę, że ci zawodnicy są w stanie nawiązać równą rywalizację z czwartoligowymi zespołami. Nie ukrywam jednak, że bę-
dziemy szukać młodzieżowców – zapowiada Mieczysław Sobczak, trener Arki Nowa Sól. Nowosolanie po roku wracają do IV 
ligi

Mateusz Pojnar: Zadowole-
nie z tego awansu jest zmąco-
ne tym, że nie dogracie sezo-
nu do końca?

Mieczysław Sobczak: W tej dziwnej sytuacji związanej z koronawirusem na pewno jest niedosyt, bo to któryś z kolei awans, który udało mi się zro-bić jako trenerowi, ale pierw-szy w takiej formie. Wszystkie wcześniejsze były poprzedzone normalną rywalizacją na boisku do końca, przez dwie rundy. Można powiedzieć, że z powo-du epidemii to jest najszybszy awans, jaki mogliśmy uzyskać. Z drugiej strony jednak trochę się cieszę, bo na początku dru-żyna nie była przeze mnie do końca zdiagnozowana. Po spad-

ku nie wiedziałem, jak to będzie działało, kto zostanie w klubie. Udało mi się dość szybko ich zjednać i to było ważne. Umie-jętności oni mają, ale też zachę-ciłem ich do treningów. Była zdrowa rywalizacja. I dzięki temu wygraliśmy rundę jesien-ną. Tak naprawdę w obecnej sytu-acji nie mogło być innego wer-dyktu, jeśli chodzi o awanse.
Trener mówił mi wcześniej, 

że pierwsze gratulacje z po-
wodu awansu już spłynęły. 
Macie jakieś plany, jeśli cho-
dzi o świętowanie sukcesu? 
Będzie jakiś szampan?Mamy czas pandemii, więc ra-czej nie. W domu każdy może z rodziną wypić sobie lampkę 

szampana, ale nic poza tym.
Jak trener podsumuje run-

dę jesienną, która okazała się 
decydująca?Na starcie klub był w trudnym położeniu – sportowo, organiza-cyjnie, ale i finansowo.Z biegiem czasu jesienią za-uważałem, że fragmenty naszej dobrej gry są coraz dłuższe. Ale należy jednocześnie pamiętać o tych fragmentach fatalnych. Wszystko jednak się stabilizo-wało i w końcówce rundy to wy-glądało już dość dobrze. Potrafi-liśmy np. rozegrać całe 45 minut na dobrym poziomie: skoncen-trowani, przygotowani mental-nie. Zrobiłem też roszady perso-nalne i one się okazały skutecz-ne. Adam Pojnar wcześniej grał na stoperze, przesunąłem go do przodu i to było dobre posunię-cie. Przyszedł Piotrek Dykta, który z kolei wyjaśnił sprawę na stoperze i razem z resztą chło-paków stworzył dobry blok de-fensywny.Szybko udało nam się stwo-rzyć atmosferę w drużynie, a co za tym idzie – nasza gra była lepsza. I myślę, że gdybyśmy ro-zegrali rundę wiosenną, tych dobrych momentów na boisku byłoby jeszcze więcej. Mnie też cieszy to, że w Arce zaczęło wszystko dobrze działać pod względem organizacyjnym, w klubie nie ma już długów. 

Jakiś czas temu trener mi 
mówił, że zawodnicy dobrze 
wyglądali w sparingach w zi-
mowym okresie przygoto-
wawczym.Mimo że założyliśmy sobie grę z rywalami z IV ligi, z gór-nych rejonów tabeli: Chrobry II, Ścinawa itd. Wiesz, ze Ścinawą 

wygrywaliśmy 5:1 i mówię so-bie: oni zwariują, trzeba poro-bić zmiany. I skończyło się 5:5 [śmiech]. Tak samo było z Przy-lepem, z nimi z kolei wygrywa-liśmy 3:1, tyle że na meczu było paru trenerów z okręgówki i nas podglądali. Wtedy też rotowa-łem składem, żeby nie pokazy-wać im wszystkiego.
Pomówmy o przyszłości. 

Trzeba będzie ściągnąć spo-
ro piłkarzy, żeby się utrzymać 
w IV lidze, czy zbrojenie się 
nie będzie konieczne?Jest problem z młodzieżowca-mi, ich jest mało. Ci lepsi poszli kiedyś grać do innych klubów, a w tej chwili mamy w Nowej Soli z czterech. Z tym będzie kłopot.Żebyśmy się utrzymali, mu-simy spełnić kilka warunków. Przede wszystkim tej druży-nie potrzebny jest trening – on załatwi sprawę przygotowa-nia fizycznego i taktyki. Ale też sprawę takich tarć, bo jak chło-paki będą się często spotykać, to w dalszym ciągu to będzie budować relacje w szatni. Myślę, że ci zawodnicy są w stanie nawiązać równą rywa-lizację z czwartoligowymi ze-społami. Nie ukrywam jednak, że będziemy szukać młodzie-żowców.

A będziecie chcieli ściągać 
starszych zawodników? Oni 
nie przyjdą grać za grosze.Stoję na stanowisku, że nie można wyróżniać pieniężnie kogokolwiek. Każdy siedzący w szatni musi wiedzieć, że ten obok nie ma płacone dwa razy więcej. Muszą być jasne reguły. Trudno teraz mówić o ściąga-niu wyróżniających się zawod-ników z czwartoligowym do-

świadczeniem, bo rzeczywiście taki piłkarz może mieć wygóro-wane żądania. Po drugie, na ta-kim zawodniku nie można bu-dować przyszłości drużyny. On dzisiaj jest, a jutro go nie będzie, bo inny klub da mu trochę wię-cej. Musimy się skoncentrować na szkoleniu trampkarzy, junio-rów.Na teraz trudno mi powie-dzieć o jakichś transferowych konkretach, będziemy jeszcze o tym rozmawiali z prezesem.
Celem w IV lidze będzie gra 

w środku tabeli?IV liga będzie większa niż zwy-kle i sporo drużyn będzie spa-dało. Na początek celem będzie utrzymanie, chyba że spełnimy to, o czym mówiłem wcześniej. A jeśli koniec końców osiągnie-my coś więcej, to będzie dobrze.
Teraz Arka będzie trenowa-

ła dalej czy robicie sobie parę 
tygodni przerwy?Przed decyzją o końcu rozgry-wek prezes Jacek Kaźmierczak powiedział, żebyśmy trenowa-li, gdy rząd odblokował sport. I myślę, że prezes to podtrzyma. Jako trener deklaruję, że może-my trenować praktycznie cały czas, moglibyśmy sobie zrobić taki wydłużony okres przygoto-wawczy. Jeszcze podejmiemy na ten temat decyzję. Z drugiej strony trzeba hamo-wać też swoje zapędy, bo pamię-tajmy, że koronawirus nie jest wymysłem. Jeśli będziemy spo-tykać się bardzo często, może być w którymś momencie tak, że będziemy musieli wycofać się z treningów...

... bo wylądujecie na kwa-
rantannie. Jest lęk przed tym?Na pewno, bo to trudna sytu-acja.

Mieczysław Sobczak: - Na początek celem w IV lidze będzie utrzyma-
nie
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Obostrzenia w Parku Krasnala 2
Co z tegorocznymi imprezami SPARK?
Tamtejsze obiekty zostały otwarte, ale w związku z pandemią koronawirusa obowiązują pewne obostrzenia. - Każdego od-
wiedzającego prosimy o dokładne zapoznanie się z regulaminem – apeluje Stowarzyszenie PARK. A co z imprezami, które 
SPARK zaplanowało na ten rok?

Rząd powoli odmraża sport i od początku ub. tygodnia można było otworzyć sportowego obiek-ty, m.in. te znajdujące się w Parku Krasnala 2. - Z dyrektorem Miej-skiego Ośrodka Sportu i Rekre-acji Grzegorzem Rogulą zdecydo-waliśmy się otworzyć obiekt, ale oczywiście obowiązują obostrze-nia, choćby te dotyczące sześciu osób na jeden element parku czy 45-minutowe sesje. Na pewno to są pewne uciążliwości – przyzna-je Łukasz Hendel, szef Stowarzy-szenia PARK. - Każdego odwiedzającego prosimy o dokładne zapozna-nie się z regulaminem – apelują w SPARK.PK 2 jest czynny codziennie od godz. 12.00 do 19.00. Jeśli 

ktoś chce skorzystać z któregoś z obiektów, najpierw musi za-meldować się u dozorcy. W jed-nej chwili na ściankach, skatepar-ku, pumptracku, minigolfie czy torze BMX może przebywać po sześć osób. Sesje, jak wspominał Łukasz Hendel, trwają 45 minut. Później z obiektu może korzystać kolejnych sześć osób – od następ-nej pełnej godziny. Domki i wy-pożyczalnia sprzętu nie są do-stępne.Podczas korzystania z atrakcji maseczki nie są konieczne, ale na samym spacerze na terenie parku już tak. Dzieci do lat 13 muszą być przyprowadzone przez rodziców i ćwiczyć pod ich okiem. Rezerwacji można dokonywać pod nr tel. 68 444 87 86.

A co z imprezami sportowymi, które na ten rok zaplanowało Sto-warzyszenie PARK? Pierwotnie 22 sierpnia w skateparku mia-ła odbyć się impreza Ride or Die, która promuje beemixowy fre-estyle. - Mam nadzieję, że do tego czasu będziemy już mogli ją zor-ganizować i że pewne obostrze-nia zostaną do tego czasu zniesio-ne – podkreśla Hendel.SPARK miało zaplanowane łącznie cztery sportowe imprezy. - Ale na tę chwilę, w dobie korona-wirusa, jeśli uda nam się przepro-wadzić choć jedną, to już będzie sukces – zaznacza szef stowarzy-szenia. Do tego tematu będziemy wra-cać.
Mateusz Pojnar Czy 22 sierpnia odbędzie się impreza Ride or Die? (fot. arch.)

Dziadek epidemiczny i gierka bezdotykowa
Sprawdziliśmy, jak w praktyce wygląda trening piłkarski w czasie epidemii koronawirusa. - W trakcie zajęć pada pytanie: 
trenerze, kiedy gramy? Moja odpowiedź: musimy jeszcze chwilę poczekać, ale jak już dadzą nam zgodę, to będziemy grali 
przez cały trening – uśmiecha się Adam Wąwoźny, trener Szkółki Piłkarskiej Hattrick 

- Jak zapadła długo wyczeki-wana decyzja, że od 4 maja or-liki będą otwarte i wracamy do sportu, bardzo się ucieszyłem. Zapoznałem się z wytycznymi ministerstwa, usiadłem i przez dłuższą chwilę zacząłem się za-stanawiać, co dalej – wspomina Adam Wąwoźny, szef Szkółki Pił-karskiej Hattrick. - Sprawa wcale nie jest prosta, bo zagrożenie na-dal wisi w powietrzu. Co prawda możemy trenować, ale na całko-wicie innych zasadach. Przeana-lizowałem wszystkie za i przeciw i skontaktowałem się z rodzica-mi zawodników. Zapytałem, czy są zainteresowani powrotem do zajęć na nowych zasadach i od-powiedź była niemal natychmia-stowa – wracamy!Adam Wąwoźny na podsta-wie wytycznych z ministerstwa przygotował rekomendacje dla rodziców. Dzieciaki na boisko wróciły w ub. poniedziałek.Co się zmieniło? - Jest wyzna-czone miejsce zbiórki zawodni-ków oczekujących na trening, wyizolowaliśmy miejsca na na-

poje, mamy dezynfekcję rąk przed wejściem na orlika i przed wyjściem z zajęć. A to tylko kilka nowych zasad – wymienia Wą-woźny. - Trenujemy w sześcio-osobowych grupach. Z odrobiną kreatywności radzimy sobie bar-dzo dobrze. Póki co nie robimy ćwiczeń jeden na jeden czy dwa na dwa, nie organizujemy gierki, ale jest ciekawie i to mnie cieszy.Szef Hattricka podkreśla, że buduje go powrót dzieci na bo-isko, ich radość. Ale i to, że stosu-ją się do nowych zasad. - W trak-cie treningu pada pytanie: tre-nerze, kiedy gramy? Moja odpo-wiedź: musimy jeszcze chwilę poczekać, ale jak już dadzą nam zgodę, to będziemy grali przez cały trening – uśmiecha się tre-ner Wąwoźny. Zawodnik odpowiada mu, że „szkoda, ale okej”. - Jednocze-śnie uśmiech z buzi mu nie zni-ka – podkreśla trener. - Po pierw-szym tygodniu treningów chciał-bym podziękować wszystkim rodzicom za to, że przygotowali dzieci do nowej rzeczywistości. 

Mam nadzieję, że już niedługo będziemy mogli rozegrać pierw-szy mecz i cieszyć się piłką. Ale najważniejsze na tę chwilę są przede wszystkim bezpieczne zajęcia dla wszystkich zawodni-ków.
Obecność wzorowaKatarzyna Błaszczak z Akade-mii Piłkarskiej Dziesiątka pod-kreśla, że koronatreningi cieszą się dużym zainteresowaniem. - Informację o powrocie do rytmu treningowego przekazaliśmy ro-dzicom przed majowym weeken-dem – mówi. - W trakcie majówki ustaliliśmy program wdrożenio-wy i strukturę treningów. Rodzi-ce mieli kilka dni na odpowiedź, czy dzieci będą uczestniczyć w zajęciach.Jaka była ta odpowiedź? - Pra-wie wszyscy pozytywnie zare-agowali na informację o powro-cie i zadeklarowali chęć wzno-wienia treningów – odpowiada Katarzyna Błaszczak. - Ale w kil-ku przypadkach rodzice mają jeszcze pewne obawy. Jak wygląda koronatrening w Dziesiątce? Akademia ogra-niczyła liczbę osób na treningu do sześciu zawodników, zgod-nie z wytycznymi. Na taką grup-kę przypada jeden trener. Są za-pewnione środki do dezynfekcji. - Z racji tego, że grupy nie mogą się ze sobą mijać, między trenin-gami jest kilkuminutowa prze-rwa, żeby dzieci, które wchodzą na obiekt, nie miały kontaktu z tymi, które schodzą z boiska – podkreśla Błaszczak. - Rodzice muszą być punktualni, bo dzieci poniżej 13. roku życia nie mogą same czekać na zajęcia. Katarzyna Błaszczak zaznacza też: - Treningi są tak przeprowa-

dzane, żeby zawodnicy w czasie zajęć nie mieli ze sobą styczności cielesnej. Większa część trenin-gu składa się ze strzałów i podań, szlifowania techniki indywidual-nej, ale w starszych grupach uda-ło nam się zorganizować bez-dotykową gierkę, która wyszła doskonale. Każdy trening jest przemyślany indywidualnie do konkretnych grup wiekowych. Obecność podczas zajęć wzoro-wa – sześć na sześć, z czego bar-dzo się cieszymy.
DezynfekcjaNa treningu seniorskiej Arki Nowa Sól byliśmy w piątek. To drugi koronatrening ekipy Mie-czysława Sobczaka. Przy wejściu na stadion był środek dezynfe-kujący. Zawodnicy trenowali na dwóch boiskach i podzielili się na dwie grupy, żeby nie złamać nakazu z ministerstwa. Kręcili dziadka. Trening nie był inten-sywny, bo Arka dzień wcześniej dowiedziała się, że sezon się skończył i awans do IV ligi ma już w kieszeni.- To jest dla nas coś nowego i tak naprawdę jeszcze w prakty-ce wyjdzie, jak będziemy treno-wali – mówi o epidemicznych za-jęciach trener Sobczak. - Wszel-

kich zasad pilnujemy, żeby na jed-nym boisku było najwyżej sze-ściu zawodników. W razie czego mamy do dyspozycji dwa boiska, jest orlik, ale i spory plac między boiskami. Nie korzystamy z całe-go sprzętu treningowego, jakim dysponujemy. A tę część, z której korzystamy, po każdym trenin-gu dezynfekujemy – spryskuje-my piłki, pachołki itd. i odkłada-my na miejsce. Chłopaki nie prze-bierają się też w szatniach, tylko w swoich domach.
Mateusz Pojnar

Szkółka Piłkarska Hattrick trenuje od tygodnia

W czasach koronawirusa dezynfekcja rąk to podstawa – wiedzą o tym 
w Dziesiątce

Tomasz Ilnicki z Arki Nowa Sól. 
Widać, że powrót na boisko spra-
wił piłkarzom sporo radości
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MKST ASTRA NOWA SÓL

Monika Owczarek: Podpisa-
łeś umowę z Astrą na kolejny 
rok. Trudno wyobrazić sobie 
zespół bez ciebie, atakujące-
go z Nowej Soli.

Dawid Witkiewicz: Lubię swoje miasto. Tutaj żyję, miesz-kam, pracuję. W Astrze jest per-spektywa dalszego rozwoju, a każdemu sportowcowi, który kocha swoją dyscyplinę, na tym 

zależy. To, co się dzieje w na-szym klubie i panująca w nim świetna atmosfera, to dobry kierunek. Skoro jest dobrze, to nie ma powodu zmieniać barw klubowych. Tutaj mamy do osią-gnięcia cel, który też chciałbym zrealizować.
Jesteś wychowankiem 

Astry, z jakimi trenerami do 
tej pory współpracowałeś?

Jak większość młodych chło-paków zaczynałem u trenera Aleksandra Karimowa, później trenowałem u Andrzeja Krzyś-ko i Edwarda Szweca. Na końcu byłem w drużynie Przemka Je-tona. 
Teraz ponownie wracasz 

do trenera Andrzeja Krzyś-
ko, który został asystentem 
pierwszego szkoleniowca. Jak 

go wspominasz?Trener Krzyśko ma bardzo dużą wiedzę i potrafi ją prze-kazać swoim zawodnikom. Ma też dobry kontakt z siatkarzami i tak go zapamiętałem. Z tego co wiem, nie zmienił się. Nadal jest komunikatywny, otwarty i zale-ży mu na silnej drużynie. Jestem przekonany, że dobrze będzie się z nim pracowało. 
Czeka was też gra pod kie-

runkiem nowego trenera, 
Wiktora Zasowskiego. Nie 
znasz go pewnie tak dobrze 
jak trenera Krzyśko, ale nie 
jest to dla ciebie obca osoba.Tak, z nowym trenerem zna-my się z boiska. To z całą pew-nością znakomity libero. Potra-fił ponieść swoją drużynę i czę-sto zmobilizować do fantastycz-nej gry. Zawsze jest bardzo za-angażowany w to, co dzieje się na boisku. Widać, że mu zależy. Trudno dzisiaj powiedzieć, jaki będzie jako nasz trener. Zo-baczymy. W Zielonej Górze robił, co mógł i z bardzo młodym ze-społem daleko zaszedł. To duża zasługa właśnie trenera Zasow-skiego, co świadczy o jego de-terminacji. Tutaj będzie pracował z do-świadczoną drużyną. Dla nie-go Astra to wyzwanie, a dla nas współpraca z nim to coś nowego po latach trenowania pod okiem Przemka Jetona. Mam nadzieję, że wszystko dobrze wyjdzie. Przemek Jeton w roli pre-zesa to dobra opcja, to też bę-dzie miało znaczenie dla klubu. Przemek zna środowisko, po-trafi rozmawiać ze sponsorami. Przy wsparciu Aleksandra Kari-mowa rozwinie Astrę.

Jak sobie radzisz w czasach 
kwarantanny? Chodzisz do 
pracy, trenujesz w domu?

Mogę normalnie chodzić do pracy. To z pewnością poma-ga przetrwać ten trudny czas. W domu starałem się ćwiczyć według ułożonego przez fa-chowców harmonogramu. Dużo pomagała moja dziewczyna Asia i dziewczyna Bartka Odwarzne-go. Dostawaliśmy rozpiski tre-ningowe na cały tydzień. Wprawdzie jesteśmy spor-towcami, ale mobilizacja się przydaje [śmiech]. Starałem się dużo ruszać. Najbardziej się cie-szę, że możemy już grać w pla-żówkę. Wychodząc znowu na bo-isko, poczułem się fantastycz-nie. Gram z kim tylko się da, kto akurat ma czas. Staramy się do-gadywać i jak najwięcej czasu spędzać na boisku. 
Jak forma?Muszę przyznać, że po siedze-niu w domu nie spodziewałem się po sobie wiele. Tragedii nie było, ale rewelacji też nie. Wi-dzę po sobie, że przez dwa ty-godnie będę wracał do siatkar-skiej dyspozycji. Plażówka jest inna od gry w hali, ale technikę można ćwi-czyć. Jeśli całe lato będę grał w plażówkę, to z pewnością ła-twiej wejdę w halę. Dlatego taki mam plan. Jestem pewien, że jeśli moje mięśnie będą stale w ruchu, to forma przyjdzie. 
Wiesz już, z kim będziesz 

grał, znasz skład Astry na 
nowy sezon?Znam większość składu. Wiem, że jeszcze trwają rozmo-wy, ale wielu z nas zostaje, z cze-go się cieszę. Jak co roku zamie-rzam grać jak najlepiej. Każdy w drużynie ma takie same wy-zwania. Dlatego wspólnie tworzymy siłę. 

Astra to mój klub

Mamy wspólne cele
Na kolejny rok z Astrą zostaje nowosolanin Dawid Witkiewicz. W rozmowie z „Tygodnikiem Krąg” wychowanek Astry mówi 
o swoich celach, formie i o pierwszych odbitych piłkach w czasie kwarantanny

Dawid Witkiewicz: - Każdy w drużynie ma takie same wyzwania. Dlatego wspólnie tworzymy siłę
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Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 20

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Wojciech sobociński
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

      k=t                  l=j

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejonym 
kuponem należy przynieść w ciągu 
4 dni od daty ukazania się nume-

ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2 B. Piątą poprawną 
odpowiedź nagrodzimy - decyduje 
kolejność zgłoszeń.
Nagrodę (kupon na 4 wejścia) ufun-
dowaną przez siłownię GYM4U za 

rozwiązanie krzyżówki z nr 19 („Trwal-
sze, co zapracowane niż to darowa-
ne”) otrzymuje: Katarzyna Czekaj. 
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 25.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej
...............................................

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól

ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

25rozrywka

BARAN - ten tydzień będzie dla 
Ciebie spokojny. Potrzebny bę-
dzie Ci wypoczynek. Spotkają Cię 
również sytuacje, w których bę-
dziesz musiał podejmować waż-

ne decyzje, to nie będzie łatwe, lecz pamiętaj 
o rozwadze i ostrożności, a wszystko pójdzie po 
Twojej myśli.

BYK - w tym tygodniu zajmij się 
porządkami, odświeżone pomiesz-
czenie, w którym przebywasz, po-
może Ci odświeżyć swoją duszę. 
Poczujesz się silniejszym i zdo-

będziesz motywację do działania. Zastanów się 
nad zmianą diety na zdrowszą, poczujesz się 
lżej. Rozpocznij nowy projekt, który przyniesie 
Ci prestiż.

BLIŹNIĘTA - to świetny moment 
na poznanie nowych osób, zawiera-
jąc nowe znajomości zyskasz wiele 
dobrego humoru. Wspaniale się po-
czujesz, gdy pomożesz komuś, wes-

przesz, doda Ci to większej pewności siebie. W mi-
łości zostaniesz doceniony przez drugą połówkę.

RAK - bądź bardziej oszczędny! Mu-
sisz uważać na wydatki, gdy wydasz 
za dużo na przyjemności, poczujesz, 
że zaczynają się kłopoty finansowe. 
Musisz cieszyć się z życia! Nie roz-

myślać nad problemami w pracy, one niedługo 
miną. Zastanów się nad spotkaniem z rodziną.

LEW - to idealny tydzień, by zadbać 
o swoje zdrowie, zastanów się nad 
relaksem i zabiegami pielęgnacyj-
nymi. W sprawach finansowych nie 
będziesz mieć problemów. W tym 
tygodniu uważaj na relacje z szefem, 

pamiętaj by się nie sprzeciwiać, w ten sposób 
unikniesz kłopotów.

PANNA - początek tygodnia będzie 
dla Ciebie bardzo pracowity, ale 
spokojnie w weekend odpoczniesz. 
Wyrusz w podróż, to będzie sprzyjać 
Twojemu zdrowiu i poprawi Ci humor. 
Będziesz w nastroju do flirtu, także to 

dobry moment na randkę. Twoja druga połówka 
będzie bardzo zadowolona. Wasze relacje się 
polepszą.

WAGA - skup się na sprawach za-
wodowych, zdobędziesz nowe do-
świadczenia. Optymizm i radość 
Tobą zawładną, to świetnie, bo do-
brym humorem będziesz zarażać in-

nych. W głowie będą Ci siedzieć dobre pomysły, 
nie bój się ich urzeczywistnić.

SKORPION - będziesz mieć pro-
blemy z zaśnięciem. Uspokój się 
i nie daj się ponieść negatywnym 
emocjom. Potrzebna będzie Ci 
cierpliwość i chwila wolnego czasu 

na refleksje i odpoczynek. Pod koniec tygodnia 
zyskasz w końcu trochę spokoju, zrelaksujesz 
się i zapomnisz o problemach. 

STRZELEC - będziesz nerwowy, nad-
wrażliwy a wszystko to spowodowane 
niewsypaniem. Przez brak snu poczu-
jesz też osłabienie Twojej odporności, 
uważaj, by nie zachorować. Zadbaj 
o siebie, odżywiaj się zdrowiej i posta-

raj się poświęcić więcej czasu na sen. Pomoże Ci 
też rodzina, która zauważy Twoje problemy i ze-
chce im zaradzić, dla Twojego dobra.

KOZIOROŻEC - to dobry czas na 
spędzenie czasu z rodziną i przy-
jaciółmi. Spędzanie czasu w do-
mowych pieleszach pomoże Ci 
osiągnąć spokój. Warto wybrać się 
do kina, teatru czy muzeum. To, co 

myślą o Tobie inni, nie powinno być zmartwie-
niem, nie przejmuj się i rób swoje, nie daj się 
wyprowadzić z równowagi. 

WODNIK - humor będzie Ci dopisy-
wać, tylko nie możesz się przejmo-
wać niepowodzeniami, lecz walczyć 
i poprawiać to, co nie wyszło. Wyjdź 
na spacer z ukochaną osobą, za-

proś ją na kolację przy świetle świec, zobaczysz 
jak bardzo ukochana osoba, będzie wdzięczna.

RYBY - zastanów się nad kierun-
kiem w jakim zmierzasz, musisz 
nabrać dystansu do chwilowych 
kłopotów. Nie bój się ich, szybko 
miną. Pamiętaj o odpoczynku po 
pracy i relaksie. Zadbaj o związek, 

poczujesz, jak ważna dla Ciebie jest ta druga 
połowa.

HUMOR
Spotykają się dwaj Japończycy:
- Opowiadaj, gdzie byłeś na waka-
cjach? 

- Nie wiem, jeszcze nie zdążyłem obej-
rzeć zdjęć... 

***
Po wakacjach Jasiu opowiada kolegom:
- Było rewelacyjnie. Jaka prędkość, ja-
kie wrażenia. Jadę na słoniu, patrzę, 
a za mną pantera, gepardy.

- I co zrobiłeś?
- Nic, karuzela stanęła i zszedłem.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie własno-• 
ściowe 38m2, do kapitalnego 
remontu, IV p. 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka, przedpokój, bal-
kon, cena-125 tys zł. Tel. 669 
598 370 lub 796 288 235
Sprzedam mieszkanie własno-• 
ściowe, 36,42m2, dwa pokoje, 
aneks kuchenny, łazienka. Tel. 
796 288 235 lub 660 045 752
Sprzedam mieszkanie wła-• 
snościowe, 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, 94m2, II piętro, ul. 
Grota-Roweckiego, Nowa Sól. 

Tel. 501 542 751
Sprzedam mieszkanie II piętro, • 
własnościowe w Nowej Soli, na 
os. Spółdzielczym, 57,55 m2, 3 
pokoje. Tel. 600 097 381
Do sprzedania mieszkanie • 
55m2 w kamienicy, do remon-
tu. Tel. 660 206 334
Sprzedam mieszkanie, ul. Ko-• 
ściuszki, 60m2,dwupoziomo-
we, klimatyzowane, umeblo-
wane. Pełna własność. Gotowe 
do zamieszkania. Tel. 533 992 
328
Kawalerka w Stypułowie po re-• 
moncie, parter, szopka i ogró-
dek-sprzedam. Tel. 888 678 
492

Sprzedam mieszkanie 73m2 • 
I p. lub zamienię na mniejsze 
do II pietra z opłatą. Tel. 784 
649 344
Duży, komfortowy i atrakcyjny • 
dom, wszystkie media, dosko-
nała lokalizacja, pomieszcze-
nia na wszelką działalność, 
w Nowej Soli okazyjnie sprze-
dam. Tel. 664 764 855 
Sprzedam nowo wybudowany • 
dom w stanie surowym za-
mkniętym w Nowym Żabnie 
(wg projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; media: 
woda-własne ujęcie, szambo, 
prąd. Tel. 724 557 555 e-mail 
wlasny.dom.ns@gmail.com 
Dom dwupokoleniowy, 240 • 
m2, piętrowy, spokojna okoli-
ca. Tel. 793 808 131
Sprzedam pół domu 120m2 • 
wraz z ogrodem 500m2 w Ko-
żuchowie, dobra lokalizacja, 
cena 140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom wraz ze skle-• 
pem na wsi. Tel. 791 729 766
Sprzedam dom na wsi gm. By-• 
tom Odrzański, 5 garaży, 13 
ar. Tel. 609 273 229
Sprzedam kiosk, ocieplony. • 
Tel.503 668 808
Sprzedam lokal użytkowy • 
w kamienicy na parterze 
133m2 nadający się pod każ-
dą działalność gospodarcza, 
wszystkie media, parter, dwie 
witryny wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy centrum. Tel. 
604 983 295

Sprzedam lokal w Kożuchowie • 
ul. Kościelna na sklep, fryzjer, 
biuro itp./tanio/, 27m2 Tel. 603 
877 942
Lokal użytkowy/działalność • 
gospodarczą 133m2, centrum 
miasta, Nowa Sól. Tel. 604 983 
295
Hala produkcyjna 300m2–• 
wszystkie media. Tel. 609 192 
766
Sprzedam atrakcyjny pawilon • 
handlowy 200m2 na działce 
600m2 aktualnie sklep, przy 
trasie Kożuchów-Nowa Sól. 
Tel. 603 877 942
Sprzedam działki budowlane • 
w Rudnie k. Nowej Soli. Tel. 
571 348 442
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam działkę budowlaną • 
w Otyniu na nowym osiedlu 
jednorodzinnym o powierzchni 
30 arów. Tel. 698 805 051
Działka przemysłowo-budow-• 
lana 0,6 ha w Kiełczu. Tel. 601 
773 432 
Działka przemysłowo-budow-• 
lana 0,6 ha w Kiełczu. Tel. 601 
773 432
Sprzedam działkę budowlaną • 
w Siedlisku 17ar, graniczącą 

z lasem, z projektem. Tel: 519 
822 832 
Sprzedam działki w Siedlisku. • 
Powierzchnia 11-12 ar, warun-
ki do zabudowy. Tel. 691 512 
387
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, 9,23 ar, wszystkie media, 
prąd, gaz, woda, kanalizacja, 
Bytom Odrzański, ul. Lipowa 
6. Tel. 698 411 302

ZAMIENIĘ

Zamienię kawalerkę własno-• 
ściową (Nowa Sól, ul. Kossaka) 
na większe. Tel. 575 560 660
Mieszkanie, I piętro, 32,6 m2, • 
CO, własnościowe, zamienię 
na mieszkanie w bloku na par-
terze. Tel. 720 170 071
Kawalerkę 31,40m2 na III p. • 
z balkonem ul. Staszica  za-
mienię na kawalerkę do I p. 
w Nowej Soli lub w Bytomiu 
Odrzańskim. Tel. 662 264 927

WYNAJMĘ

Ładne dwupokojowe, umeblo-• 
wane, całkowicie  wyposażone 
mieszkanie na parterze do wy-
najęcia. Tel. 664 764 855
Nowy właściciel wynajmie lo-• 
kal w ścisłym centrum Nowej 
Soli róg ul. Piłsudskiego i Gło-
wackiego, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 2 poko-• 
je IV p., na Zatorzu, częściowo 
umeblowane. Tel. 608 612 918
Wynajmę mieszkanie 3 poko-• 
jowe, I piętro, ul. Muzealna. 
Tel. 883 236 942
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamienicy, 
I piętro. Tel. 795 978 353
Lokal do wynajęcia w centrum • 
Nowej Soli, wszystkie media, 
duża witryna, od już!. Tel. 604 
983 292
Wynajmę Lokal dwa poziomy • 
140m2 ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353 
Wynajmę od grudnia mieszka-• 
nie dwupokojowe w centrum. 
Tel. 601 161 422
Wynajmę pomieszczenia skle-• 
powe 134m2 z zapleczem 
32m2 w centrum Kożuchowa 
przy Ratuszu ul. Rynek 7. Tel. 
601 161 388 lub 601 794 648
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. Tel. 
795 978 353
Powierzchnia reklamowa przy • 
ul. Kościuszki 120cmx200cm 
do wynajęcia, płatne za rok 
z góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nieużyt-
ki. Tel. 795 681 247
Wynajmę w ścisłym centrum • 
Nowej Soli na apartament, 
kancelarie lub dwa oddzielne 
biura I p. 70m2, podliczniki. 
Tel. 795 978 353

Do wynajęcia sklep przy ul. • 
Muzealnej. Tel. 535 970 255
Wynajmę 2 pokoje kuchnia, ła-• 
zienka w centrum miasta. Tel. 
511 859 582
Kawalerka do wynajęcia w No-• 
wej Soli. Tel. 695 632 705
Wynajmę kawalerkę na par-• 
terze o wysokim standardzie 
w pełni wyposażoną, przy ul. 
Sikorskiego. Tel. 795 300 022
Pokój do wynajęcia dla osoby • 
pracującej, ul. Wrocławska, 
osobne wejście. Tel. 697 998 
285
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2, możliwość podziału, 
w Nowej soli, na ul. Portowej, 
przy promenadzie, na parte-
rze. Tel. 601 768 360
Lokal ok. 50m2, ul. Witosa, • 
wynajmę na sklep, usługi, biu-
ro lub gabinet, po obniżonych 
cenach. Tel. 601 757 246
Do wynajęcia garaż przy sta-• 
dionie miejskim w Nowej Soli, 
ul. Staszica. Tel. 796 557 332

KUPIĘ

Kupię mieszkanie (może być • 
zadłużone d, do remontu), 
dom, działkę, pole. Gotówka 
od ręki. Tel. 668 233 622 lub 
888 159 739
Kupię lokal na parterze w ści-• 
słym centrum Nowe Soli. Tel. 
795 978 353
Kupię mieszkanie 35-40m2, • 
tylko w bloku i tylko do remon-
tu. SMS z okolicą i ceną miesz-
kania proszę wysłać na nr Tel. 
519 619 564
Kupię lokal użytkowy w Nowej • 
Soli od 20 do 60m2.Tel. 600 
560 097
Kupię garaż przy ul. Kaczkow-• 
skiego. Tel. 663 622 677
Działkę, pole, ogród, od 6 ar. • 
w Przyborowie. Tel. 603 897 
962
Kupię plac, pole, łąkę i stary • 
dom. Tel. 880 162 222 

 SPRZEDAŻ
Touran VW rok prod. 2005, • 
silnik 1,9TDI automat, 7-o-
sobowy, hak, klimatronik, fel-
gi-16”. Tel. 607 611 577
Sprzedam Jacht kabinowy Typ • 
ODEY 22, silnik 15KM JAMA-
CHA, 4 koje, kingston,kuchen-
ka, żagle nowe w pokrowcach, 
2 pagaje, nowy akumulator, 
cena 17.000 zł. Tel. 602 511 
451
Sprzedam Poloneza Caro rok • 
1996, pierwszy właściciel-ga-
rażowany, przebieg 142 tys 
km, stan bardzo dobry, kolej-
ne badanie techniczne luty 
2021rok. Tel. 600 400 342
Sprzedam Ford K, rok 2004, • 
poj. 1,3, ubezpieczony, prze-
gląd, w dobrym stanie, cena 
do uzgodnienia. Tel. 507 989 
735

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

eprasa.pl 6b9266aa15

mailto:wlasny.dom.ns@gmail.com
http://tygodnikkrag.pl/


Sprzedam Skuter Kymco Super • 
8 rok prod 2008, stan idealny. 
Tel. 68 4186289
Sprzedam Ford Focus diesel, • 
kombi, rok prod 2008r, klima-
tyzacja, hak, auto czyste, za-
dbane. Tel. 519 468 446
Sprzedam Opel Astra kombi, • 
benzyna-gaz, 1996r., silnik 
uszkodzony. Tel. 664 989 934
Sprzedam Busa 2000r. 3 oso-• 
bowy. Tel. 788 845 189
Sprzedam VW Passat B-8 • 
2015r. sedan, złoty metalik, 
zarejestrowany w Pl, zadbany 
1,6TDI 120KM, cena-39900 zł. 
Tel. 600 560 097
Mercedes B klasa po lifcie, rok • 
2008, poj. 1500 benzyna, elek-
tryczne szyby 4xpodgrzewane 
fotele, cena-19300zł. Tel. 513 
843 900
Sprzedam minikoparkę Yan-• 
mar z lawetą oraz rozdzielnię 
budowlaną. Tel. 603 651 649
Koła 16 do Tourana, komplet, • 
jak nowe, pasują również do 
Golfa. Tel. 68 3886070
Sprzedam BMW 520i e39 2001 • 
lift 2.0 benzyna pierwszy wła-
ściciel w PL, ładny, zadbany 
egzemplarz, ważne ubezpie-
czenie i przegląd. Cena 8500zł. 
Tel. 513 468 815 
Sprzedam Renault Laguna, • 
rok 2002, poj. 1870 cm3, ubez-
pieczony, przegląd aktualny, 
w dobrym stanie, hak. Tel. 735 
133 973
Seat Cordoba 2004r 1,9 TDI • 
czarna perła, super silnik, bo-
gate wyposażenie Oryginalny 
przebieg. Tel. 604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 TDI • 
1994r., cena 2500 zł. Tel. 661 
022 717
Kompletny tylni most do sa-• 
mochodu Robur, ze skrzynią 
begów i pompą wtryskową. 
Tel. 695 681 326
Koła tylne kompletne do C-25 • 
wymiar 12,4/11-28 2 szt. Tel. 
695 681 326
Hulajnoga, Radio-odtwarzacz • 
samochodowy CD Sony, reflek-
tory przednie Ford KA 2000r, 
podnośnik samochodowy, felgi 
stalowe z oponami 14 cali, de-
ska snowboardowa,. Tanio. Tel. 
604 678 082
Części do aut używane, WV, • 
Audi, Seat, Skoda,-różne mo-
dele i roczniki mechaniczne 
i blacharskie. Tel. 509 046 253
Sprzedam kompletne koła-alu-• 
felgi do Mercedes, stan bdb, 
komplet. Tel. 602 511 451
Sprzedam Poloneza Caro rok • 
1996, pierwszy właściciel-ga-
rażowany, przebieg 142 tys 
km, stan bardzo dobry, kolej-
ne badanie techniczne  luty 
2021rok. Tel. 600 400 342
Sprzedam łubin. Tel. 505 097 • 
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Sprzedam kostkę granitową • 
15 x 20 cm. Tel. 602 511 451
Ladę chłodnicza i wagę skle-• 
pową. Tel. 601 059 384
Sprzedam drewno kominkowe • 
i opałowe. Tel. 884 205 000
Sprzedam dywany i chodniki • 
różnej długości i wielkości 30-
100zl; kosiarkę elektryczną-
120zł. areator bez kosza, piłę 
elektryczną łańcuchową-100zł. 
Tel. 880 647 982
Sprzedam kwiaty balkonowe, • 

rabatowe, ogrodowe. Sadzon-
ki truskawek, 1,50zł/szt, Nowa 
Sól, ul. Sienkiewicza 87. Tel. 
600 731 960

Sprzedam kocioł gazowy ·	
„Bevetta” w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 662 606 626
Biurko 1x 100zł, segment ·	
4-ro częściowy 150zł, gar-
deroba z lustrem 50zł, szafa 
2drzwiowa 2szt. 60zł/szt. Tel. 
605 413 162

Ursus C 360 z dużą kabiną, sa-• 
mochód osobowy Nissan Mikra 
4 drzwiowy, dwuteownik fi 12 
długość 4.60m-4.70m 2 sztuki, 
samochód ciężarowy wywrot-
ka star 200 ze wspomaganiem. 
Tel. 600 710 154
Sprzedam pompę elektryczną • 
1100 V, 2 komplety stół+ krze-
sła, kolor biały, granatowy–
plastikowe, dekoder cyfrowy 
satelitarny, Polsat nieużywa-
ny. Tel. 600 273 257
Sprzedam Junkers gazowy, • 
Volkswagen Golf IV, rok 2000, 
1/9, poj. 1896 cm3, diesel, 
moc 90km, zadbany, srebrny, 
5 drzwiowy, cena do uzgodnie-
nia; Rowerek dziecięcy ładny. 
Tel. 796 959 865
Sprzedam nożyce do blachy, • 
stołowe, przyczepkę samocho-
dową, małą pompę do paliwa, 
hydrofor zbiornik 100l, naczy-
nie przeponowe do CO, lampy 
uliczne, kanistry 20l, siekiery 
do rąbania drzewa, felgi 13, 
stycznik SLA-7. Tel. 607 475 
223
Sprzedam siano w kostkach, • 
Zakęcie 24. Tel. 603 075 549

Sprzedam wózek dziecięcy 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, 

fotelik samochodowy) 
kolor foxy, stan bdb. Tel. 
605 244 033

Sprzedam łóżeczko dziecięce • 
Klups(sówki) białe z materacy-
kiem, stan bardzo dobry. Tel. 
605 244 033
Sprzedam: tuja szmaragd • 
40cm-3,50zł.; szmaragd 60cm
-6,50zł.; szmaragd 120x140cm
-26zł w jucie; bukszpan 30cm-
3zł. Tel. 698 834 544
Sprzedam ogrodzenie używa-• 
ne ramy wypełnione siatką, 
ażurami+słupki, 40szt, cena-
150zł./szt. Tel. 602 511 451
Sprzedam siatkę ogrodzenio-• 
wą ocynkowaną powlekana 
plastikiem, różnej wielkości. 
Tel. 697 638 521
Sprzedam–stal budowlaną • 
dwuteownik 7m długi 18cm 
wysoki cena-1000zł. Betoniar-
ka 250 l. Cena-1200zł. Tel. 602 
759 136
Sprzedam lampę błyskową do • 
aparatu fotograficznego cena 
100zł; zlewozmywak dwuko-
morowy cena 80zł; Tel. 602 
759 136
Wózek inwalidzki, materace do • 
masażu z pilotem, duży czarny 
skórzany obraz, kasety, duże-
go psa i panterę śnieżno białą 
z żywicy. Tel. 694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, fote-• 
lik samochodowy, podnośnik 
samochodowy i spacerówka-
,podkaszarkę do żywopłoty 
elektryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna, dmucha-
wa do zbierania liści. tanio. 
Tel. 604 678 082

Sprzedam 20 tomową en-• 
cyklopedię. Tel. 68 4582399 
po14-tej godz.
Ladę chłodniczą 2 szt, wagę • 
elektroniczną sklepowa 2 szt. 
Tel. 667 765 806 
Sprzedam figury: krasnale, • 
zwierzęta od 20 do 200cm;, 
formy, maszyny i urządzenia 
do produkcji. Tel. 788 845 189
Junkers nowy Lamborgini, bel-• 
ki stopowe betonowe 6,3m, 
granit łupki na ogniomurki 
i posadzki, wyciągarka budow-
lana, drzwi zewnętrzne, nowe. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam: wieszak sklepowy-• 
(okrągły), monitor 18” rzutnik 
lata 70, ławostół, biurko, biur-
ko pod komputer, stolik szkla-
ny, szafę wnękową, kanapę 
dziecięcą (rozkładaną), pra-
sowalnicę elektryczną (Sonta) 
niemiecka, silnik do automa-
tów pralniczych. Tel. 698 898 
448
Sprzedam tanio regały sklepo-• 
we, ciemna wiśnia 5szt-100zł/
szt wys. 180cm, szer 90cm, 
gł 34cm, piec polek w regale; 
biurka sklepowe ciemna wiśnia 
5szt 100zł/szt dł160cm szer 
65cm; urządzenia wielofunk-
cyjne Canon laser color i sensy 
MF 9220 Cdn, mało używane-
600zł. Tel. 792 062 152
Wózek firmy Jane model Epic • 
z roku 2015, stan bdb. Tel. 661 
180 026
Łóżka z pilotem, wózki akumu-• 
latorowe, wózki inwalidzkie, 
balkoniki, kule, ortezy i sku-
tery inwalidzkie. Tel. 500 409 
997
Meble antyczne–różne. Tel. • 
505 097 270
Telewizor LCD 43,32,14 cali • 
z DVD, monitor 19” płaski-
,laptop Toshiba bardzo tanio, 
fotelik samochodowy, piła łań-
cuchowa elektryczna, pralka 
frania. Bardzo tanio. Tel. 604 
678 082
Szlifierka kątowa wyrzynar-• 
ka,piła tarczowa ręczna elek-
tryczna, odkurzacz, fotelik 
dziecięcy samochodowy i spa-
cerówka, farelka. Tanio. Tel. 
604 678 082
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 000
Sprzedam: wentylatory wycią-• 
gowe różne-5szt, turbinę wen-
tylatora, silniki od 2 do 15 KM, 
imadło(uchwyt) tokarski duży, 
łóżka polowe-kilka szt, szlifier-
kę uniwersalną do noży, dużą, 
meble stalowe, stoliki, krzesła 
zydle, kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. Tel. 
602 511 451
Sprzedam słomę w małych • 
kostkach cena 3zł. Tel: 68 355 
34 58 lub 787 830 885 

 KUPNO

Stare radia, gramofony, me-• 
bel, obrazy, lustra kupię. Tel. 
601 397 208
Skup aut, złomowanie pojaz-• 
dów do 1000zł. Odbiór wła-
snym transportem, mogą być 
uszkodzone bez przeglądu 
i OC. Tel. 726 860 601 lub 603 
462 462
Kupię stare kolumny Unitra • 
Tonsil, Diora, Radmar oraz 
sprzęt audio tych firm. Tel. 
663 396 271
Kupię stare motocykle typ • 
WSK, Simson, Komar, MZ, SHL, 
Junak, DKW, WFFM, NSU itp. 
Tel. 731 594 957
Kupię każde auto. Tel. 500 029 • 
081, 537 824 348
Kupię telewizory, wiertarki, • 
szlifierki kątowe, wyrzynarki 
do 10 lat mogą być do napra-
wy, dekoder do telewizji na-
ziemnej-może być do naprawy. 
Tel. 604 678 082
Skupuję stare auta kempingi, • 
przyczepki,motocykle i moto-
rowery. Tel. 607 316 969 
Kupię auto z silnikiem benzy-• 
nowym, może być bez przeglą-
du, OC, całe lub uszkodzone. 
Tel. 603 340 832
Kupię garaż w Nowej Soli. Tel. • 
531 020 820

 PRACA·	

Ogłoszenia płatne• 
ANTENY-montaż, ustawienia • 
anten satelitarnych i naziem-
nych DVB-T. Cały powiat dojazd 
do klienta. Tel. 503 837 598
Wymiana filtra, wiercenie • 
studni, naprawa hydroforów 
oraz pomp. Tel. 699 432 641
Poszukuję dochodzącej opie-• 
kunki mieszkającej w Nowej 
Soli do starszej osoby, parę 
godzin tygodniowo. Zaintere-
sowanych proszę o SMS na nr 
Tel. 519 619 564
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży bu-
dowlano-remontowej, wykona 
szpachlowanie,malowanie, re-
gipsy, płytki oraz ogólne prace 
wykończeniowe. Jesteś zain-
teresowany zadzwoń. Tel. 602 

397 590
Remonty łazienek, płytki, • 
szpachlowanie, malowanie, 
montaż okien, drzwi, stelaże 
regipsy, panele podłogowe, 
ścienne, murowanie-tynkowa-
nie, elewacje domów. Tel. 537 
397 917
Blacharz–Dekarz szuka pracy, • 
papa termozgrzewalna i ob-
róbki blacharskie. Tel. 669 898 
904
Kompleksowe wykończenia, • 
remonty mieszkań i łazienek, 
hydraulika wod-kan i co, inst 
elektryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134

Usługi

Wykonam łazienki komplek-• 
sowo: płytki, hydraulika, biały 
montaż. Tel. 693 288 850
Rehabilitacja-masaż, kriolipo-• 
liza. Tel 508 538 235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, telewi-• 
zory, pralki, lodówki, gazówki, 
zmywarki, kaloryfery, złom, 
wywiozę zbędne rzeczy. Tel. 
723 753 196
Odbiorę gruz budowlany, re-• 
montowy, dachówkowy, sty-
ropian, piec kaflowy i inne 
niepotrzebne rzeczy. Tel. 609 
703 878

Oddam

Oddam siatę ogrodzeniową–• 
leśną ok 500mb w zamian za 
rozebranie plota. Tel. 509 803 
099
Oddam gruz budowlany beto-• 
nowo- ceglany-dowiozę. Tel. 
722 062 103

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 20
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................
TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel. 725 207 744

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

eprasa.pl 6b9266aa15

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
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Ekspertka od języka:
„Radnej należą się przeprosiny”

zwierzęta

Mobilny Protetyk Słuchu
ZAMÓW WIZYTĘ DOMOWĄ

www.fonmed.pl • fonmed@o2.pl

NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315
Produkcja okien z ciepłych profili

Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Masz problemy 
z odbiorem
programów 

telewizyjnych?

ul. Królowej Jadwigi 24,
tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis anten 
satelitarnych,
DVBT i innych

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Worek 15 kg - 15,50 zł Worek 15 kg - 16,50 zł
Usługi minikoparką.

Wykrywanie kabli pod ziemią.
Tel. 603 651 649

Instalacje elektryczne.
Pomiary elektryczne.

Tel. 603 651 649

KURSY JĘZYKOWE ON-LINE
POMOC W LEKCJACH

PRZYGOTOWANIE DO EGZAMINÓW

TransLingua 
Parafialna 1

Nowa Sól

Tel. 881 738 201, 698 838 201

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tapicer@opoczta.pl
www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu

Tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -12.00

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

Od wtorku 16-03 sprzedaż węgla na telefon!!! 

Zadzwoń do nas, a przywieziemy Ci węgiel

601 96 27 96 

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804

Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

WĘGLOTRANS
• piasek, żwir
• ziemia, torf

• kamień ozdobny
tel. 608 352 482 

NAPRAWA 
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne

 nakładki do wybielania

Tel. 881 300 655
ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

ul. Konstytucji 3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

PW KAZMAR
Marcin Krempa

 piasek, żwir, ziemia
 torf, kora, szlaka
 wywóz gruzu
 transport 1-25 t

Tel. 607 390 044

POLBRUK
WSZYSTKIE

WZORY I KOLORY

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

Praca w Niemczech
od zaraz

• dla montażystów fasad
(drzwi, okna, etc.)

•pojedyncze samodzielne 
osoby

• zapewnione zakwaterowanie
• Köln oraz inne miasta
Tel. 795 978 353

Wynajem rusztowań
Ocieplenia

Tel. 793 570 212

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Ziemia ogrodowa
(przesiewana)

Tel. 608 352 482

Firma z Nowej Soli 

zatrudni pracowników

z uprawnieniami

na pilarki spalinowe (pilarzy).

Kontakt nr tel. 609818209

USŁUGI KOPARKO-
-ŁADOWARKĄ
i FADROMĄ

Tel. 607 390 044

WYWÓZ GRUZU
WYBURZENIA
Tel. 607 390 044

Gabinet  Or topedyczny 
Ar tur  Sikora 

Tel .  536 066 370

Zatrudnię
na dobrych warunkach:

malarza �gur oraz do zdobie-

nia ręcznego, odlewników, 

klepaczy, czyszczących

Tel. 511 353 155; 508 258 465

Zatrudnię
krawcowe
jedna zmiana

Tel. 508 252 149

nieruchomościstr. 15-18

Czyt. str. 8Izabela Bojko, wójt gminy wiejskiej, miała powiedzieć do radnej Moniki Ostrowskiej: 
„nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam dosyć twojej niewyparzonej mordy” i „ma pani niewypa
rzoną mordę”. Sprawa trafiła do prokuratury. Ta na dniach ma podjąć decyzję, co dalej. - To po pro
stu inwektywa, która obraża adresatkę. Radnej należą się przeprosiny i obietnica poprawy – ocenia 
prof. Magdalena Steciąg, językoznawczyni

Koronawirus:

zachował się
w porządku?

Składa

Czyt. str. 10

Czyt. str. 19 i 20

Ślady

Czyt. str. 14

Burmistrz Paweł Jagasek najpierw zadekla
rował, że na terenie gminy miejscem do od
bycia kwarantanny zbiorowej może być za
mek. Potem się z tego wycofał. Starosta Iwona 
Brzozowska zarzuca mu niepoważne zachowa
nie. Sam burmistrz nie ma sobie nic do zarzu
cenia. Tymczasem jeden z najaktywniejszych 
radnych wytyka Jagaskowi, że z deklaracji wy
powiadanych publicznie nie powinno się wyco
fywać – jak to określa – po cichaczu...

eprasa.pl 6b9266aa15
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